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W A R S Z A W A ,  ul. W arecka Nś 7
R e d a k c j a  — t e ł .  1 7 6 -7 0 .  

D y r e k c ja  — t e l .  1 2 0 -1 3 . 
A d m in is t r a c j a  — t e ł .  3 1 3 -8 0 .  

D r n k a r n ia  — t e ł .  1 7 3 -4 3 .
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175,

MHNMI

CENA N U M E R U  
20 GROSZY.

NIEODPOWIEDZIALNE
SZCZUCIE

Nasza prasa t. rw, sanacyjna, 
szczególnie zaś ten jej odłam, który 
nie reprezentuje żadnego elementu 
zorganizowanego, lecz jest tylko e- 
chem nastrojów, wiejących „z góry", 
wyzbyła się już doszczętnie wszel
kich zasad i jakichkolwiek poglą
dów własnych. Żyje ona z inspira
cji zzewnątrz, z przypodchlebiania 
się panującemu kursowi i służalczo
ścią wobec jednostki. Mowa tu o 
prasie hurra - sanacyjnej z „Kurje- 
rem Porannym", „Przeglądem W ie
czornym" i „Głosem Prawdy" na 
czele.

Pisma te  były kiedyś „postępo
we", czy naw et „radykalne", obecnie 
są faszyzująco - nijakie i gdy zacho
dzi potrzeba zmieniają z dnia na 
dzień swą fizjonomję. Jeżeli we
źmiemy np. spraw ę Konstytucji, to 
„Kurjer Poranny" doradza już nie 
reformę Konstytucji marcowej, lecz 
wyrzucenie jej w całości na śmietnik, 
a na jej miejsce ma być podyktowa
nych kilka formułek zasadniczych, 
k tóre naród ,,z entuzjazmem" przyj
mie w głosowaniu powszechnem. 
„Głos Praw dy" o sprawie Konstytu- 
< ji wogóle nic nie ma do powiedze
nia, bo w klubie „Jedynki' jest 11 
projektów konstytucyjnych, p. Gieł- 
żyński zaś z „ E p o k i"  — organu rzą
dowego — ma 12-ty projekt, jedynie 
rozsądny, gdyż broniący Konstytucji 
marcowej, a decydować będzie w 
tern „am barras de richesses" ulu
biona 13-ka marsz. Piłsudskiego. Nie 
przeszkadza to „Głosowi Prawdy" 
z całym tupetem  i zarozumiałością 
atakow ać „Robotnika" za „niepo
ważne" traktow anie spraw y Konsty
tucji.

Ale tu chodzi nam o inną sprawę. 
Oto od chwili utworzenia w Niem
czech rządu koalicyjnego z wybitnym 
udziałem socjalistów, owe dzienniki 
sanacyjne nie omijają żadnej spo
sobności. byle tylko zohydzić ten 
rząd w opinji polskiej. W szystkie 
środki są tu  dobre: kłamstwo, insy
nuacje, żakowskie docinki i ukłucia. 
Wyjaśniliśmy przed kilku dniami po
litykę Niemiec w sprawie Litwy. 
Stwierdziliśmy, że Niemcy ze wzglę
du na Rosję sowiecką, nie mogą pro
wadzić jednolitej taktyki w tej spra
wie, lecz muszą lawirować, by do- 
goazić państwom zachodnim i Rosji, 
nie zrażając jednocześnie ku sobie 
Polski i Litwy. Jest to dla Niemiec 
sytuacja niewygodna, najeżona trud
ności? mi, ale to już ich sprawa. 
W yrazem tych trudności są nerw o
we i nieodpowiedzialne głosy nie
których pism r iemieckich, ale on> 
w ^ te rc z ą , by nasze hnrra-sanac yj- 
ne organa wszczęły równie histe
ryczny i nieodpowiedzialny wrzastt. 
jakoby „marzenia niemieckie o re 
wizji T raktatu  W ersalskiego od 
chwili utworzenia rządu o przew aż
nym wpływie klerykalnych^ centrów  
ców przy kanclerstwie socjalisty — 
rządu wywieszającego sztandar re 
publikański, pomimo współudziału 
stronnictwa Volskpartei, którego 
, republikanizm" jest bardzo względ
ny — przybrały prawdziwie choro
bliwy charakter".

„Chorobliwy" charakter przybie
rają tu insynuacje „Kurjera Poran
nego", gdyż Rząd niemiecki dotych
czas ani słówkiem nie zapowiedział 
jakiejkolwiek akcji dyplomatycznej 
na rzecz zmiany T raktatu  W ersal
skiego. W szystkie zabiegi Niemiec 
idą "obecnie w kierunku szybkiej 
ewakuacji Nadrenji i ostatecznego 
uregulowania spraw y odszkodowań.

Ów „przeważny wpływ klerykal- 
nvch centrowców na Rząd niem iec
ki" wyraża się w osobie 1 (jednego!) 
m inistra centrowego w gabinAńe 
niemieckim, G uerarda ktorego „Ku
rjer"  nazywa „najwpływowszą oso
bistością" w rządzie, chyba dlatego, 
ze piastuje tek ę— komunikacji. „Ku- 
rje r"  w yraża się złośliwie o republi- 
kanizmie Volkspartei, ale me sły
szeliśmy jeszcze, by odezwał się 
ehoćbv ironicznie o repubhkam zm ie 
rain. Meysztowicza, przyczem zacho
dzi tu  ta  z a s a d n ic z a  różnica, że m ar
szałek Piłsudski mógł powołać do

KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI
PRZEMÓWIENIE T0W. MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOWSKIEGO 
DEBATA 0 SPRAWACH EKONOMICZNYCH I KOLONJALNYCH

(Telegram własny).
szywych przyjaciół, ma jednak pra
wo do zaufania klasy robotniczej in
nych krajów.

Tow .Niedziałkowski wskazał, że 
system prezydencjalny oznaczałby w 
Europie stały „bonapartyzm". Trze
ba przed tem obronić Europę, trzeba 
uratować w Europie parlamenta
ryzm i demokrację.

Posiedzenie plenarne Kongresu 
było poświęcone w dniu dzisiejszym 
debatom ekonomicznym oraz spra
wie wyzwolenia ludów nieeuropej
skich z cęgów polityki kolonjalnej.

J. S.

Bruksela, 9 sierpnia.
Dzisiaj w Komisji politycznej Kon

gresu przemawiał tow. Mieczysław 
Niedziałkowski. Tow. Niedziałkow
ski określił między innemi różnice 
między faszyzmem włoskim, a obec
nym systemem rządzenia Polską, zo
brazował walkę P. P. S. w obronie 
demokraqi, wykazał dalej różnice, 
które zachodzą między polityką pol
ską, a polityką litewską oraz oma
wiał socjologję dyktatury i kryzys 
parlamentaryzmu.

Tow. Niedziałkowski podkreślił, 
że w walce o demokrację Partja na
sza nie potrzebuje współczucia fał-

REZOLUCJA W SPRAWIE SYTUACJI GOSPODARCZEJ
Bruksela, 9 sierpnia. (PAT.). Od

bywający się tu Kongres Socjalistycz
ny przyjął jednomyślnie rezolucję, 
dotyczącą powojennej sytuacji gos
podarczej. Rezolucja ta domaga się 
zastąpienia monopoli kapitalistycz
nych w spó^o tą  narodową, a trustów 
międzynarodowych — organizacją 
własności na oodstawie porozumie
nia narodów. Delegat francuski, P a

weł Faure, oświadczył, iż sprawa e- 
wakuacji Nadrenji, aby nie budziła 
zaniepokojenia opinji francuskiej, 
winna być połączona ze sprawą roz
brojenia. Mówca zaznaczył dalej: 
„Pragniemy kontroli nad rozbroje
niem powszechnem, którego w stę
pem winno byó rozbrojenie Nie
miec".

ZAWODY LOTNICZE POLSKI I MAŁEJ ENTENTY
Praga, 9 sierpnia. (PAT.). Raid sa

molotów Małej E ntenty i Polski za
kończył. się dziś w Pradze. Lotnicy 
startow ali rano w Bukareszcie, a dal- 
szemi etapami były m iasta: Biało-
gród, Zagrzeb, Brno i Praga. Do wie
czora na lotnisko tutejsze z 22 apa
ratów, k tóre rozpoczęły let okrężny, 
przybyło 15 aparatów . Trzy apara
ty  w czasie lotu wycofały się z za
wodów. W śród T>rzvbyłych do Pragi 
samolotów polskich jest trzy, ru 
muńskich — pięć, jugosłowiańskich 
— cztery i czechosłowackich—czte
ry. Odpadły dwa samoloty polskie, 
dwa samoloty jugosłowiańskie i dwa

PAKT KELL0GA PRZESŁANY MOCARSTWOM
DO PODPISU

Berlin, 9 sierpnia. fPAT). Donoszą 
do prasy tutejszej z Paryża, że w po
rozumieniu z Kellogem Quai D'Orsay 
przesłało wczoraj 7-miu m,ocarsłwom 
locarneńskim, oraz dominjom angiel
skim oficjalne zaproszenie do podpi
sania paktu antywojennego. C)doowie- 
dzi na zaproszenia te oczekuje francu
skie Ministerjum Spraw Zagranicznych 
z końcem bież. tygodnia. Co do za

rządu kogo chciał, a socjaliści nie
mieccy musieli się liczyć z układem 
sił w parlam encie.

Na jaodstawie głosów takich pism, 
jak „Berliner Tagblatt" i „Germa- 
nja", za k tóre Rząd niemiecki jest 
równie odpowiedzialny, jak Rząd 
polski za „Kurjer Poranny" i „Głos 
Prawdy", oba te pisma atakują rząd 
i dyplomację niemiecką. I o cóż tu 
chodzi? Szereg pism, m. in. „Ber
liner Tagblatt" orzynoszą alarm ują
ce wieści z Polski w związku z datą  
12 b. m. Są to wiadomości tenden
cyjne, bałam utne, o t>osmaku w yra
źnie antypolskim. N iektóre pisma 
zresztą sprostow ały już te  wiado
mości. Ale źródło tych fałszów tkwi 
też po części w Polsce. Każdy, kto 
czytuje prasę zagraniczną, wie, że 
ostatni wywiad marsz. Piłsudskiego 
w yw arł zagranicą jaknajgorsze w ra
żenie i że od tego czasu panuje tam 
opinja, iż w Polsce wszystko jest 
możliwe. Nie możemy  ̂przytaczać 
głosów prasy angielskiej, francus
kiej, niemieckiej, skandynawskiej o 
wywiadzie, gdyż z wiadomych po
wodów™. nie doszłyby one czytelni
ków. , . . .

Nie można się więc dziwić że w o
bec zjazdu legionistów w W ilnie i 
alarm u ze strony W aldeanąrasa, opi
nja zagraniczna naw et przychylna 
dla Polski wyraża niepokój. |

Ale wróćmy do spraw y W ilna, j

p ro szen ia  innych państw , a p rzed e- 
w szystk iem  H iszpanji, n ie  zap ad ła  je
szcze decyzja o sta teczn a , a le  w ykluczo
ne jest niem al, aby zajść m ia ła  jakaś 
zm iana w sk u te k  stanow czego  p o s ta n o 
w ien ia  K elloga n ie  p o w ięk szan ia  lis ty  
zaproszeń , celem u n ik n ięc ia  n ie za d o 
w o len ia  w śród  tych  państw , k tó re  
ch c ia ły b y  w  o sta tn ie j chw ili p rz y łą 
czyć się do tego  u roczystego  ak tu .

iSMŁrfl > i« lM 4 s ś

Centrow a „Germanja" napisała, że 
„rząd Niemiec ani w obecnej chwili, 
ani w czasie sesji genewskiej nie 
mógłby uznać stanowiska Polski w 
konflikcie z Litwą za praw nie uza
sadnione". Idzie tu oczywiście o
spraw ę przynależności W ilna do 
Polski, ostatecznie przesądzonej. 
Ale „Głos Prawdy", który  praw ie 
nigdy nie rozumie tego, co czyta, po
wiada, że rząd niemiecki (!) nie chce 
uznać obecnego stanow iska Polski, 
dążącej do zaprowadzenia norm al
nych stosunków z Litwą. Tym cza
sem Rząd niemiecki uznaje obecne 
stanowisko Polski i pragnie pomyśl- 
nego wyniku rokowań polsko-litew 
skich na podstawie uchwały genew
skiej. Co się zaś tyczy spraw y W il
na to stanowisko > Niemiec znane 
jest nic od dzisiaj i zahacza — jak 
już wykazaliśmy — °  politykę nie
miecko - rosyjską, a zresztą  „G er
manja", to nie Rząd niemiecki.

Bezmyślne ataki pism hurra-sa- 
nacyjnych na dem okratyczny Rząd 
niemiecki nie służą bynajmniej in te
resom  polskim, a w przededniu ro 
kowań handlowych mogą tylko za
truć atm osferę między obu państw a
mi. Cel tych ataków jest dla nas 
jasny: potęga socjalizmu niem ieckie
go jest solą w oku faszyzujących sa- 
natorów. którzyby chętnie widzieli 
dokoła Polski pierścień mussolinich.

J. M. B.

P ie r w s z e  K o r e s p o n d e n c j e  w ł a s n e  o  p r z e b ie -  
M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I S O C J A L IS T Y C Z N E J

czytelnicy znajdą na str. 3-ej.
rtini—»« ii—

POD RZĄDAMI MIN. M0RACZEWSKIEG0
KONFISKATA ZA KONFISKATĄ

l-go  s ie rp n ia  skonfiskow ano „Chłop
ską Prawdę", organ  Z w iązku Zaw  Rob. 
Rolnych, 7-go s ie rp n ia  skonfiskow ano 
„G łos Cukrownika", organ  Zw. Zaw. 
C ukrow ników . W czora j zaś uległa k o n 
fiskac ie  b ro szu ra  tow . pos. K aczanow 
skiego P- t.

„Kolejarze wobec zagadnień chwili 
obecnej",

w ydana p rzez  C e n tra ln y  W ydzia ł 
K ult.-O św iatow y Zw. Zaw. K olejarzy .

B ro szu ra  t a  o c h a ra k te rz e  p ro p a g a n 
dow ym  zaw iera  o s trą  k ry ty k ę  po lityk i 
rząd ó w  pom ajow ych w obec m as p ra c u 
jących, a w szczególności w obec k o le 
jarzy, i w y raża  jasno stanow isko  Zw. 
Zaw. Kol. w obec n a jak tu a ln ie jszy ch  
sp raw  b ieżących. B roszu ra  jest n a p i
san a  rzeczow g i po toczyśc ie , a liczne

swe w yw ody ilu s tru je  danem i ty fro w e -  
mi. T o n -b ro sz u ry  jest spokojny, n iem a 
w niej żadnych w ycieczek  osob istych .

A mimo to  w szystko  b ro szu rę  sk o n 
fiskow ano!

W a rto  tu  dodać, że re fe re n t p ra so w y  
K om isarjatu  R ządu na zap y tan ie  a u to 
ra  b ro szu ry  d la  jak ich  pow odów  ją 
skonfiskow ano, n ie  um iał dać pozytw nej 
odpow iedzi. O t, n ie  sp o d o b a ło  się „na
staw ien ie"  b ro szu ry , a ju t zadan iem  
p ro k u ra to ra  będzie  odnaleśc  odpow ie
dnio „n astaw io n y " te k s t.

A  ca ła  t a  orgja k o n fisk a t spada n a  
w ydaw nic tw a zw iązków  zaw odow ych 
za u rzęd o w an ia  w  za stęp stw ie  prem je- 
ra  B a rtla  — min. M oraczew skiego . h o 
norow ego p rez esa  Zw. Zaw. K olejarzy...

RZĄDOWE PROJEKTY 0 UMOWACH 
ZBIOROWYCH

I 0 ZAŁATWIANIU ZATARGÓW ZBIOROWYCH

czechosłowackie. Z polskich lotni
ków przybyli o godz. 14,48 mjr. Sta- ' 
choó i kap. Pista, o godz. *9,22 kap. 
Peterek  i por. Orlik, a o godz. 20,40 
mjr. Makowski i ppułk. Szandarow- 
ski. W edług dotychczasowych obli
czeń, pierwsze miejsce zajął aparat 
czeskosłowacki z kap. Jflepsem i mjr. 
Janouskiem, którzy całą drogę dłu
gości 3111 kim. przebyli w 15 g. i 2 m. 
Drugie miejsce zajał aparat rumuń
ski, trzecie czechosłowacki, czwarte 
również czechosłowacki, piąte jugo
słowiański i szóste nolski z mjr. Sta
choniem i kap, Pistlem,

Min. Pracy rozesłało członkom Rady 
Ochrony Pracy dwa projekty ustaw o 
umowach zbiorowych pracy i o zała
twianiu zatargów zbiorowych pracy.

W myśl projektu umowa zbiorowa 
może być zawarta przez stowarzyszenie 
zawodowe pracodawców lub przez po
szczególnych pracodawców. Po stronie 
pracowniczej umowa może być zawarta 
przez związek zawodowy, w razie zaś 
braku związku przez delegację repre
zentującą zespół pracowniczy.

P rzy  za ła tw ian iu  za ta rgu  zbiorow ego, 
p rzew odniczący  komisji pojednaw czo- 
rozjem ozej zaprasza  strony  i usiłuje n a 
kłonić je do pojednania. W  raz ie  jeże
li po jednanie pomiędizy stronam i nie 
dojdzie do sku tku , na w niosek  jednej ze 
s tron  rozpoczyna się postępow an ie  ro z 
jem cze z udziałem  ław ników ; poczem

w ydane zostaje o rzeczenie rozjem cze. 
O rzeczenie nie odrzucone p rzez  stro n y  
zyskuje moc um ow y zbiorow ej.

U m ow a zbiorow a, k tó ra  uzyskała  
p rz e ra ż a ją c e  znaczenie n a  obszarze jej 
działan ia m oże otrzym ać m oc pow sze
chnie obow iązującą. D otyczy  to  w r<f- 
w nej m ierze i o rzeczenia rozjem czego. 
W  w ypadkach  za ta rgów  doniosłych dla 
życia gospodarczego państw a Min. P ra 
cy pow ołać m oże nadzw yczajną Komi
sję rozjem czą.

Po rozw ażaniu  p ro jek tów  p rzez  R a
dę O chrony  P racy , k tó ra  zb ierze się 24 
w rześnia, zostaną one sk ie row ane  na 
R adę M inistrów , poczem  p rzek azan e  
b ęd ą  na d rogę ustaw odaw czą.

O cenę tych  p ro jek tów  um ieścim y po 
zapoznan iu  się z ich treśc ią .

ZATWIERDZENIE KONFISKATY „CHŁOPSKIEJ
PRAWDY"

W yciąg z dziennika posiedzenia go
spodarczego  W ydzia łu  VIII karnego  są
du  okręgow ego w W arszaw ie  odbytego 
w  dniu  6 sierpnia 1928 r.

W obec cech  p rzestęp s tw a  z a rt. 154 
i 129 K. K. w rysunku  p. t. „W olnego 
i t. d .‘\  gv a rty k u le  p. t. „Bić i kopać 
w Nr. 17 (120) czasopism a „C h ło p 'k a  
P ra w d a "  z dn ia 1 s ie rpn ia  1928 r. zaję

cie pow yższego num eru tegoż c z a so p i
sma n a  m ocy art. 76 i 77 R ozporządze
nia P rezy d en ta  R zeczypospolite j z <±n;a 
10 m aja 1927 r. zatw ierdzić, rozpow sze
chnienia w ym ienionego ry sunku  i a r ty 
kułu  zabronić; korespondencję  z w ró o ć  
P ro k u ra to ro w i p rzy  Sądzie O kręgow ym  
w W arszaw ie.

i m

KUBALA I IDZIKOWSKI WYJECHALI 
DO PARYŻA

SAMOLOT IGH DA SIĘ NAPRAWIĆ
Oporto, 9 sie rpn ia . (PAT). D ok ładne

badanie , p rze p ro w ad z o n e  n ad  stanem  
sam olo tu  lo tn ik ó w  polsk ich , p o zw a la 
ją żyw ić nadzieję, że a p a ra t  da się n a 
praw ić . Sam olot u c ie rp ia ł n iew iele  z 
pow odu upadku , n a to m iast zo s ta ł u sz

kodzony  p rze z  s ta lo w e kab le  w  czasie 
akcji ra tow nicze j, jednakże znaczniej
sza część a p a ra tu  p o z o s ta ła  n ie tk n ię ta . 
M otor da się nap raw ić . S am olot będzie 
odes łany  do P a ry ż a  na s ta tk u  p rzez  le 
H avre.

ZMYŚLONY WYWIAD
Lizbona, 9 s ie rpn ia . (PAT). H avas 

donosi, że lo tn icy  po lscy  stw ie rdzają  
k a teg o ry czn ie , iż n ie  udzie la li w cale

p rzedstaw ic ie low i agencji „B ritish  U n i
ted  P ress"  w yw iadu , k tó ry  agencja ta  
ogłosiła-

PODZIĘKOWANIE POLSKI ZA RATUNEK LOTNIKÓW
H am burg, 9 sie rpn ia . (PAT). W  dniu 

dzisiejszym  konsul R zplitej Polskiej 
N am ysłow ski złoży ł w  im ieniu m in istra  
sp raw  zag ran icznych  serdeczne podzię

k ow an ie  d y rek to ro w i „D eutsche Le- 
w an te  L inie" w  H am burgu za u ra to w a 
n ie lo tn ików  polskich p rzez  załogę s ta 
tk u  „Sam os".

ARESZTOWANIE WYŻSZYCH 0FICER0W
NA LITWIE

Kowno, 9 s ie rp n ia .  (A. W.). P rz ep ro 
w adzone  zosta ły  now e aresz to w an ia  
w śród  w yższych oficerów  litew skich . 
W  Jez io rach  i Szaw lach uw ięziono 11 
oficerów . Dzisiejsze dzaennaki kow ień
sk ie  usiłu ją w yjaśnić a resztow an ia , po 
w ołując cię ne istn ienie rzekom ego  spi

sku przeciwko W a Idem a ras owa i jego 
klice. A resztow ani oficerow ie mieli po
zostaw ać w  rzekom ym  kontakcie z e- 
migracją Pleczkajtisa oraz zakonspiro
waną centralą litewskich S. D. na Żmu
dzi,

$



Biuro Budowy przy M. P. I T. w Warszawie, plac Napoleona 8
ogłasza dnia 13 sierpnia 1928 r. o godz. 12-ej

przetarg na sprzedaż starego żelaza lanego i kutego
uzyskanego z rozbiórki magazynu P M .T ., w ilości około 30.000 kg , a znajdującego się przy ul. Poznańskiej Nr. 31 i około 11.000 kg. żelaza uzyskanego z rozbiórki 
kotłowni przy ul. Królewskiej Nr. 13. Żelazo powyższe można obejrzeć na miejscu rozbiórki. Oferty zapieczętowane należy składać w sekretariacie Biura Budowy, M. 
P. i T., pokoj Nr. 40 do dnia 13 sierpnia b r. do godz._ 12-ej w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć kwit ra  złożone w kasie U. P. 
T. Warszawa 1 {pokoj Nr, 19) wadjum w gotowce w sumie 5 proc. oferowanej ceny. Biuro Budowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta be* względu na wysokość

oferowanej sumy.
Kierownik Biura Budowy

in ż . IL. R u sz c se w sR i.

ZWIĘKSZONE KONPE ENCJE
KOMISARZA RZĄDU

Z <łn. 24 b. m. wchodzi w życie roz
porządzenie rady ministrów o organi
zacji i zakresie działania władz admi
nistracji ogólnej na obszarze m stół- 
Warszawy.

W związku z tem na podstawie roz
porządzenia min. spraw wewnętrznych, 
Komisariatowi Rządu przekazuje się 
decyzje w pierwszej instancji w nastę
pujących sprawach: 1) nadzoru, nad za
kładami graficznemi i składami druków,
2) nadzoru nad prasą, zajęcia druków, 
kontro li nad drukam i zagranicznem i,
3) cenzury utw orów  słownych, 41 sp ra
wy zw iązane z w yśw ietlaniem  fi1 mów, 
5) koncesji na  przedstaw ienia  w idow i
skowe, 6) rozm ieszczenia kom isarjatów  
i posterunków  P. P., tudzież kasow a
nia istniejących i tw orzenia nowych po
sterunków , 7) bezpieczeństw a w ści- 
słem  znaczeniu tego słowa i kontro li 
nad wykonyw aniem  tych  decyzji. 8) 
nadzoru  nad zgrom adzeniam i, 9) nadzo
ru  nad osobami, zajmującemi się n ierzą
dem  ze stanow iska zw alczania chorób 
wenerycznych, 10) zezwoleń na kwesty, 
11) zw alczania lichwy.

Rozporządzenia to wejdzie w życie 
po ogłoszeniu w „Dzienniku U staw ", 
co ma nastąpić w  najbliższych już 
dniach.

ZMIANY KOSZTÓW UTRZYMA 
NIA ZNÓW NIE USTALONO

W czoraj miało się odbyć posiedzenie 
komisji przy głównym urzędzie s ta ty 
stycznym do badania zmian kosztów u- 
trzym ania w celu ustalenia zmian jakie 
zaszły w  tych kosztach w lipou w -poró
w naniu z czerwcem. Z powodu jednak 
braku  quorum posiedzenie nie odbyło 
się i nowy term in nie został ustalony.

Zaznaczyć należy, ie  pierwsze posie
dzenie komisji zw ołane było już na dń. 
4 b. m„ lecz nie odbyło się rów nież z 
powodu nieprzybycia części członków 
komisji.

POD ADRESEM KIEROWNICTWA 
AUTOBUSÓW MIEJSKICH

Zwracamy uwagę ie  autobus Nr. 8-W- 
21938 w da. 9 b. m wychodzący rano z re
mizy Praskiej, 2 razy się psuł i stawał na 
przestrzeni od dworca Wileńskiego do 
mostu Kierbedzia, tracąc około 10 minut. 
Przyjeżdżający z okolic podmiejskich i zdą
żający do pracy na godz. 8-mą, narażeni 
są na spóźnienie : .podwójny koszt, spowo
dowany niedbałą kontrolą autobusów przed 
wyjazdem z remizy.

DROŻYZNA ROŚNIE
PODROŻENIE MASŁA I SERÓW

Odbyło się posiedzenie przedstaw i
cieli związków handlujących nabiałem, 
na którem  uchwalono podwyższyć od 
wczoraj ceny w szystkich gatunków ma
sła, a mianowicie: wyborowego z 6 zł 
20 gr. do 6 zł. 60 gr., deserow ego z 5 
zł. 80 gr. do 6 zŁ 20 gr., solonego z 
5 zł. 60 gr. do 5 zł. 80 gr. i osełkowego 
z 5 zł. 50 gr. do 5 zł. 80 gr. N adto po
dniesiono ceny se ra  „szwajoanefciego” 
krajow ego z 4 zł. 60 gr. do 4 zł. 80 gr., 
oraz tylżyckiego I gat. z 4 zł. 60 gr. 
rów nież do  4 zŁ 80 gr., w szystko za 
kg. w detalu.

Paskarze nabiałowi, korzystając z o- 
kresu żniw, w którym  dowóz produktów  
wiejskich trochę maleje, nie przepusz
czają okazji jak widać, do w ykorzysty
wania sytuacji i ściągają sobie łatw o 
zw iększone zyski. T ak  łatw o, że aż 
dziwne wydają się spokój i obo:ętność 
w ładz na nowe, wzmożone wypom po
wyw anie kieszeni konsum entów  przez 
przemyślnych „obyw ateli".

PODWYŻKA 
TARYFY SAMOCHODOWEJ

Związek właścicieli dorożek samocho
dowych w Warsiawie zwrócił się przed 
miesiącem do wydziału przemysłowego Ma
gistratu o podwviszenie obowiązującej o . 
becnie taryfy o 29 proc., t. j, * 50 do 60 gr 
za kim., poparłszy Ło żądanie „ścisłą" kal
kulacją eksploatacji dorożek samochodo
wych.

Wydział przemysłowy Magistratu przy
chylił się obecnie do tej prośby. Podwyżka 
taryfy samochodowej omawiana będzie 
wkrótce na plenum Magistratu Wprowa
dzenie Jej wymaga jeszcze aprobaty Rady 
Miejskiej,

STRAJK
W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM

Dnia 30 ub. m. w ybuchł strajk w fa
brykach fajansu W inogradowa w No
wym Dworze i Ehrenreicha w Pruszko
wie. Po dwutygodniowem bezrobociu 
robotnicy  w fabryce W inogradow a w  
ilaści 150 powrócili wczoraj do pracy, 
natom iast w Pruszkowie na 320 robo t
ników  zgłosiło chęć pow rotu do pracy 
— 15. W łaściciele fabryki Ehrenreicha 
zam ierzają w dniu dzisiejszym urucho
mić w arsztaty.

P0ŁK0L0NJE LETNIE
LIGI SZKOLNEJ PRZECIWGRUŹ

LICZEJ
Po sorganizowaniu 6-tygodni owego kur

na dla wychowawców i instruktorów pół- 
k'-loaji letnich i opracowaniu ich programu 
z końcem roku szkolnego na półkolonie 
przyjęto 15.684 dzieci. Uczęszcza stale 
mniej więcej ponad 10,000 dzieci. Koszta 
prowadzenia pólkojotij; ponosi Magistrat 
oraz, w b. skromnej zresztą mierze, Min. 
Spraw Wojskowych. Półkolonje są wizy
towane przez specjalnych wizytatorów pod 
względem hygjeny i wychowania fizyczne
go — Dr. Majkowskiego, pod względem 
wychowawczyni przez kierowników szkół 
pc wszechnych — to w. radn. Kazimierza 
Mpmczara i p. Aleksandra Śniechórsk'ego.

Część dzieci przychodzi na półkolonje 
przed połudn:em, pozostała — po południu. 
Obie grupy do"tają posiłek w postaci 
100-gramowe.j bułki i lĄ jjtra mleka. Dzie
ci zwiedzały: Ogród Zoologiczny, Zamek, 
Katedrę, Stare Miasto i t. p., korzystając 
w celach wycieczkowych z tramwajów

Ma dziatwa i i®111® przyjemności: jeżdżą 
na łódkach i kucykach w parku Skary
szewskim, plażują, kąpią sję, Uczą się pły
wać i wiosłować.

Rodzice Opłacą z® 6-tygodniowy (po pół 
] dmą) pobyt dzieci na półkoloniach zł. 2,50. 
I iednak 20% dzieci zostało zupełnie zwol- 
1 cionyoh z opłat.

Wczoraj odbył się objazd półkoloufi na 
który zaproszono przedstawicieli pra y. 
Pomyślne skutki półkolonji, szczególnie dla 
cizi eci proletariatu są widoczne, chociaż 
piętna nędzy na dzieciach robotniczych nie 
można zatrzeć przez leipsze odżywianie w 
ciągu 6 tygodni- To też w niektórych punk
tach półkolonji dzieci są opalone, ale b. 
szczupłe i mizerne Mimo to jednak opie
kunów swoich i przedstawicielu prasy (przyj
mowały niezwykle serdecznie.

Należy podkreślić ofiarną pracę wycho
wawców, pobierających b. skromne pensje.

Prócz półkolonii, siecią swą opasujących 
Warszawę, urządzane są w r. b półkolonie 
wyjazdowe do Radości i do Komorowa, 
gdzie około 450 dzieci, wyjeżdżając rano, 
mają zapewnione świeże powietrze w su
chej i lesistej mieiscowości i otrzymują tam 
ęalodsńeue pożywienie.

Poza tą akcją Liga Przeciwgruźlicza pro
wadzi .półkolonie solankowe dla 450 dzieci 
oraz kolonie lecznicze: Skolimów — 300 
dziewcząt. Śródborów — 150 dziewcząt i 
wypoczynkowe: Miłosna — 400 dziewcząt, 
tirle — 400 chłopców.

Dziś o godz. 8 rano wyjeżdża 1000 dzie
ci na wycieczkę do Czerska i Góry Kal- 
w srji Życzymy im wesołej podróży i za
bawy. H. O,

KRONIKA POLITYCZNA
URLOP P. PREMJERA KOŃCZY SIĘ.

Pow rót p. prem jera Bartla z urlopu 
wypoczynkowego w Czechosłowacji o- 
czekiwany jest w przyszłym tygodniu. 
P. prem jer objąć ma urzędowanie z da. 
15 b. m.
POWRÓT MIN. POCZT I TELEGRA

FÓW.
W czoraj powrócił z Daryża do W arsza
wy p. M inister Poczt i Telegrafów, Bo
gusław Miedziński, pow itany na dworcu 
Głównym w W arszawie przez dyrek to
rów departam entów  Ministerjuim P. i T. 
Zygmunta Fr ączkowsk ie go i Henryka 
Heilmana oraz innych wyższych urzęd
ników Min. P. < T,

Z POSELSTWA FINLANDZKIEGO.
Przyjazd nowomianowanego posła 

Rzplitej finlandzkiej, p. Ydmana, nastą 
pi w  końcu bież. miesiąca. W  tych 
dniach opuszcza stolicę p. o. posła char
ge d'affaires Yemtilla. (PID.J.

ZWALCZANIE NIERZĄDU.
Ministerjum Spraw W ew nętrznych 

przystąpiło do opracow ania nowych 
przepisów dla relam entacji prostytucji. 
W edług tych przepisów osoby zajmują
ce się nierządem, a m e poddające się 
kontroli władz sanitarnych byłyby po
ciągane do odpowiedzialności karnej za 
roznoszenie chorób wenerycznych.

SAMORZĄD S T O L O
UZUPEŁNIENIE PRZEPISÓW EMERYTAL
NYCH PRACOWN. TRAMWAJOWYCH.
Prnieważ par. 7 przepisów tymczasowych 

o cc prawach ł zabezpieczeniu emerytal- 
aem pracowników tramwajowych w W ar. 
sza wie wyłącza z czasu pracy w tramisra- 
ia«.h czas trwania bezpłatnych urlopów, 
przeto w razie powołania pracownik* 
tramwajów do pełnienia obowiązków spo
łecznych lub sprawowania urzędów pań
stwowych i komunalnych nie należałoby 
potrącać przyznanego mu bezpłatnego ur
lopu z czasu pracy w tramwajach, by ni* 
narażać go niesłusznie na utraty material
ne, jakie mogłyby wyniknąć dla niego w 
przyszłości z powodu wysłużenia meuej- 
szej emerytury.

W związku z tem Magistrat uchwalił 
ostatniem posiedzeniu wystąpić do Rady 
Miejskiej o uzupełnienie wspomnianych 
przepisów następującą urwagą: „Nie potrą
ca się z czasu pracy w tramwajach bez
płatnych urlopów, u d z i e l o n y c h  pracowni
kom tramwajowym na czas piastowania 
mandatów: posła, senatora, radnego miej. 
skiego, jak również za czas pełnienia funk
cji ministra podsekretarza stanu hib funk
cji urzędowej z wyboru w Magistracie".

W danej chwili z tej zmiany w  przepi
sach skorzysta min Komunikacji, p. Kfihm, 
kt óry, jak wiadomo, otrzymał urlop *e 
stanowiska dyrektora tramwajów miejskich 
na czas udziału w rządzie.

Z WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
SP02YWC0W

Przed trzem a tygodniami, W arszaw 
ska Spółdzielnia Spożywców otw orzy
ła 32-gi sklep spożywczy we własnym 
domu przy ul. Krochmalnej 52. Skrom 
ny, ale nadzwyczaj czysto i higienicznie 
utrzym any sklep jest przeznaczony dla 
okolicznej ludności robotniczej, k tó ra  
odczuw ała b rak  w pobliżu sklepu spół
dzielni.

Praw dopodobnie w  październiku Spół
dzielnia uruchom i nowy sklep w Mo
kotow ie, na teren ie  now ow znies'onej 
kolonji Szustra.

Komisja Społeczno - W ychow aw cza 
Spółdzielni urządza dla członków  w  tym 
m iesiącu zbiorową w ycieczkę po W i
śle oraz specjalne przedstaw ienie „W e
sele na K urpiach" w sali Związku Ko
lejarzy. Należy jeszcze nadm ienić, że 
Kasa Oszczędności W ar sz. Spółdz.

Spożywców, m ieszcząca się w  lokalu 
Zarządu, Chłodna 29, rozw ija się coraz
lepiej.

Obecnie Kasa posiada jttż blisko sto 
tysięcy zł. wkładów i budzi coraz wię
ksze zainteresow anie. W kładający o- 
trzym uje od swej lokaty  1 procent mie
sięcznie, przyczem  w kłady są zagwa
ran tow ane całym  majątkiem Spółdziel
ni, na k tó ry  się okłada bardzo duża, 
ćLwufrontowa nieruchom ość, p iekarn ia  
mechaniczna, magazyny, 32 sklepy itd.

Człowiek pracy, jeśli uda mu się c° i  
zaoszczędzić, winien unikać banków  i 
kapitalistycznych instytucji, a ca^e 
swoje oszczędności ta k  umieszczać, by 
się przyczynić do rozkw itu  i budowy 
silnych podstaw  dla ruchu spółdzielcze
go, będącego silną ostoją gospodarczą 
p ro letarja tu .

LEON WASILEWSKI.

JESZCZE W SPRAWIE 
ZJEDNOCZENIA P.P.S.

W MOMENCIE WYBUCHU 
W O J N Y  ŚWIATOWEJ* )
Chciałbym uzupełnić paru  szczegółami 

ciekaw e wspomnienia tow. Jana  Krze- 
sławskiego, umieszczone w „Robotni
ku4' z dn. 5 sierpnia b. r. Sądzę, że mo
je uzupełnienia mogą przyczynić się do 
wytw orzenia bardziej pełnego obrazu 
owego epizodu naszych dziejów party j
nych, o którym  pisze tow. Rrzesławski, 
ile że należałem  wówczas do przeciw 
nego, jeśli się tak można wyrazić, obo
zu.

My, t. j. ówczesna w ładza P. P. S., 
traktow aliśm y grupę „Placówki” bez 
zacietrzew ienia, powiedziałbym z w y
rozumiałością, głównie z powodu nale
żenia doń całego szeregu bardzo za
służonych towarzyszów - bojowców, jak 
„Stanisław" (Arciszewski), dawny „Pro- 
letarjatczyk", M ieczysław Mańkowski 
i inni, przedewszystkaem zaś „Felek” 
Perl, któregośmy wszyscy lubili osobi
ście, pomimo, że on właśnie s ta ł na 
czele grupy „Placówki’4 i rozw ijał jej 
ideologię „opozycyjną". Uważaliśmy, że 
ideologja ta  (oomijając zadraśnięcia o- 
aobiste) opierała się w znacznej mierze

*) Artykułem tow. W alew skiego i od. 
pcwiedzaą tow. Krzesławskiego zamykamy 
dyskusję w sprawie zjednoczenia P, P, S. 
w r. 1914. Zaznaczamy przytem, że nie po
dzielamy zdania tow. Wasilewskiego o Ideo
logii .opozycji" P. P. S. Redakcja.

na  nieporozumieniu. Piłsudski, bywając 
często we Lwowie, stykał się osobiście 
z „Felkiem " i trak to w ał jego „opozy- 
cyjność" nieco żartobliw ie. Najwięcej 
niechęci wzbudzał u nas tow. Kornel 
(W łodzimierz Kunowski) z powodu od- 
dawna szerzących się, absolutnie na ni- 
czem jednak nie opartych podejrzeń. 
Osobiście podejrzeń tych nigdy nie po
dzielałem i zawsze w ystępow ałem  w o- 
bronie Klimowskiego, co mi później sam 
z wdzięcznością przyznawał, wspomi
nając moją rolę jako świadka w sądzie 
partyjnym, zwołanym w jego spraw :e. 
Zresztą ogół towarzyszów miał się nie
bawem przekonać, że Kunowski był 
człowiekiem ponad wszelkie podejrze
nia czystym, od'danym sprawie bez
względnie i ofiarnym.

Tow. Krzesławski słusznie podkreśla 
fakt, te  obie strony stara ły  się wzglę
dem siebie zachować lojalność. Dodam 
tu, te  my, t. j. ówczesna w ładza P. P. 
S., staliśm y niezłom nie na stanowisku, 
że „opozycja" wcześniej czy później w ró
ci do Partii. Czyniliśmy więc wszystko, 
aby w chodzących w jej skład tow arzy
szów nie zrażać. Ja  osobiście, będąc 
wówczas redaktorem  „Przedśw itu4' i 
„R obotnika”, trzymałem się tak tyk i zu
pełnego milczenia o grupie „Placów ki” 
niedania się wciągnąć w polemikę. P i-  

mietałem bowiem bardzo dobrze, jak 
taka  polemika zaorfrua wzajemne sto
sunki i DOrfłebia anta'fo->:nmv. z ooczat- 
ku niezbyt widoczne. Z tetf-o oowodu 
miałem naw et m słv zatarg  z tow arzy
szami na jednej z Rad oa’-tvwvnh. Cho
dziło o to, że ówczesny kW nw nik ro
boty  warszawskiej, tow. W łodzimierz 
(Rajmund Jaw orow ski) przerwowadził 
na wszystkich „dzielnicach" W arszaw y

rezolucje, w sposób ostry  potępiające 
działalność „opozycji". Otrzymałem te 
rezolucje dla umieszczenia w „Robot
niku*4, ale ich zupełnie celowo nie st- 
mieściłem ze względów wyżej wyłusz- 
ezonych. Tow. W łodzimierz wniósł la 
Radzie partyjnej p ro test przeciwko te 
mu, poparty przez Piłsudskiego, który 
w yrzucał mi niezastosowanie się do wo
li organizacji warszawskiej, z czem po
winienem był. się liczyć. Tłumaczyłem 
moje stanowisko, i rezolucje w arszaw 
skie w „R obotniku" nie zjawiły się, cze
go bynajmniej nie żałuję

Po wybuchu wojny likwidacja zagra
nicznej organizacji „Placówki" odbyła 
się tak , jak to opisał tow. Krzesławski. 
'"'■'dom tu tylko, że pewnego dnia zja
wili się u mnie, w Krakowie, jako u 
członka C. K. R. P- P- S„ tow. Kornel 
i S tanisław  (czy tym drugim był S tan i
sław, w chwili obecnej nie zupełnie je
stem pewien) w tow arzystw ie starego 
tow arzysza częstochowskiego, Głu
chowskiego (ojca słynnego później „be- 
limiaka", dzisiejszego generała) i na mo
je ręce złożyli deklarację, że rozwiązu
ją odrębna organizację zagraniczną „o- 
pozycji'4, że skomunikują się ze swymi 
towarzyszami w  kraju, nakłaniając ich 
do tegoż samego, że pow racają do Par- 
tja i uznają Piłsudskiego za kierownika 
polskich sił zbrojnych, oddając się pod 
jego komendę. Tegoż samego dnia za
komunikowałem tę decyzję Piłsudskie
mu.
_ W szyscy „opozycjoniści4’, znajdujący 

się podówczas na emigracji w Galicji, 
niezwłocznie przystąpili do wyznaczo
nej im roboty  — bądź w  szeregach 
stmzeleckicih, bądź na stanowiskach w 
organizacji cywilnej tworzonego przez

Piłsudskiego wojska polskiego. Tu mu
szę sprostow ać pew ną niedokładność 
tow. Krzesławski ego. Tow. Perl nie był 
nigdy redaktorem  „Dziennika Urzędo
wego K om 'sarjatu W ojsk P o lsk ich ', 
przekształconego niebawem  (po utw o
rzeniu legjonów) na „Dziennik U rzędo
wy Polskiej Organizacji Narodowej". Nie 
napisał też do tych pism, redagow anych 
od początku do końoa przezemnie, ani 
wiersza.

LIST TOW. KRZESŁAWSK1EG0
Szanowny Towarzyszu Redaktorze 1
Moje wspomnienie o zjednoczeniu 

Polskiej Partji Socjalistycznej w mo
mencie wybuchu wojny wywołało spro
stow anie tow. Libkind'a, umieszczone w 
„Robotniku" z dnia 8 sierpnia r. b.

Sprostow anie to dotyozy m iędzy in- 
nemi osoby Franciszka Makowskiego, 
byłego P. P. S-owca i byłego członka 
Związku strzeleckiego, obecnie komu
nisty, odesłanego do Rosji’ po skazują
cym go w yroku sądowym, w  drodze wy
m iany więźniów.

Oczywiście, „nie zależy mi na szarpa
niu honoru przeciw nika politycznego'4, 
jak to słusznie stw ierdza tow. Libkind. 
Jednak, wbrew  tow. Libkindowi, z 
przykrością muszę ponownie stwierdzić, 
ie  M akowski w swoich zeznaniach nie
potrzebnie wym ienił nazw iska n iektó
rych towarzyszów. Tak np. zapytany, 
skąd się wzięły w jego mieszkaniu ksią
żeczki paszportow e, zeznał, i e  w ręczy
łem mu je na dworcu w Krakowie, za
w iadam iając, że w W arszaw ie ktoś się 
po n ie  zgłosi.

Zeznanie M akowskiego nie miogło mi

zaszkodzić, gdyż podczas śledztw a znaj
dowałem się poza sferą dosięgalności 
w ładz rosyjskich, i z pewnością nie le 
żało to w jego intencji, gdyż uw*fcam 
go, mimo głębokich różnic politycznych, 
za praw ego człowieka. Jednak  przy
znać trzeba,’ że podobny system zeaiań  
odbiega bardzo od zwyczajów, przyję. 
tych w sferze rewolucjonistów.

W  akoie oskarżenia P. P- S. Opozycji, 
znajdującym się w archiwum Stow arzy
szenia byłych więźniów politycznych, 
n ietrudno te  szczegóły sprawdzić.

W  chwili pisania niniejszego sprosto
w ania mam możność zapoznania się z 
uwagami Szan. Towarzysza L. W asilew 
skiego, naogół potwierdzającem i moje 
wspomnienia, pisane z pamięci, choć 
może nazbyt bagatelizująoemi ideowe 
podłoże tarć ówczesnych,

O tem podłożu nie chciałem pisać ze 
zrozumiałych względów.

Osobisty wzajemny stosunek tow a
rzyszów musiał grać pow ażną rolę, nie
zależnie od różnic w  poglądach. Poje
dnawczy kierunek tow. W asilewskiego,
0 jakim wspomina w swej odpowiedzi, 
był, mojem zdaniem jedynie wskaż*, 
nym. Gdyby stanowisko tow. W. a j .  
wsze brało górę w ówczesnych za ta r
gach, nie byłoby ani „zawieszań nie 
św iadczących bądź co bądź o żartobli
wym stosunku, ani narażania tow. Ku- 
nowskfego na straszliwe m oralne to rtu
ry. Dziś, na szczęście, jesteśmy mocni
1 zjednoczeni i wszystko to  należy do 
przeszłości.

Z soojalistyczmiem pozdrowieniem
Jan Krzesławski.
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PO D  ZNAKIEM MIĘDZYNARODÓWKI
POKÓJ —  NACZELNEM HASŁEM SOCJALIZMU

PROGRAMOWE OŚWIADCZENIA NA KONGRESIE
Bruksela, 6 sierpnia.

Na otwarcie Kongresu M iędzyna
rodówki wygłoszono dwa wielkie 
przemówienia. A rtur Henderson, dłu
goletni sekretarz Angielskiej P artji 
Pracy, b. m inister r z ą d u  MacDonal- 
da, przewodniczący Międzynarodów
ki, odczytał starannie przygotowane, 
dokładnie sformułowane, jasne i ści
słe oświadczenie, które stanowiło nie
jako deklarację programową kiero
wniczych ciał M ię d z y n a ro d ó w k i. E- 
mil Vandervelde , przez długie lata  
sekretarz Międzynarodówki, zasłu
żony twórca potężnej Belgijskie]

trwaliły. Opinja publiczna świata co
raz silniej nas popiera. Na najbliż- 
szem Zgromadzeniu Ligi Narodów po
winna się uwydatnić wola ludzkości 
u t r w a l e n i a  pokoju. H asła Protokółu 
Genewskiego: bezpieczeństwo, arbi
traż, rozbrojenie, żyją w świadomo
ści ludów. Komisje Ligi — rozbroje
niowa i  arbitrażowa przygotowały 
bogaty m uterjał. Pakt Kelloga daje 
poczucie bezpieczeństwa narodom. 
Godzina próby dla L ig i  Narodów 
zbliża się.

„Liga powinna uchwalić projekt 
umowy arbitrażowej i zażądać jego

3-CIA MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOBIET SOCJALISTYCZNYCH

p S t j i  Robotniczej, ró w n ie ż  b. mini. ratyfikacji przez wszystkie państwa
ster, we w s p a n ia ły m  porywie kraso
mówczym u z u p e łn i ł  i uwypuklił o- 
świadczenie Hendersona.

Stateczny, spokojny Henderson i 
porywający Vandervelde odrazu na
dali ton całemu Kongresowi, nastroili 
600 delegatów na właściwą nu tę ' wy
tężonej pracy w skupieniu i w po
czuciu ogromu odpowiedzialności za 
jej wyniki — pracy, do której bodź
ca dodaje wzniosła idea i wiara, p ra 
cy, k tóra nie zasklepia się w suchych 
formułach, lecz tętni żywą krwią 
walki milionowych mas o wyzwole
nie.

Naczelnem hasłem  obu mówców 
był: pokój! Dziś, w dziesięć lat po 
ukończeniu wojny, w samą rocznicę 
niemieckiego najścia na spokojną 
Belgję, tu, na tej ziemi, nasiąkniętej 
krwią i nieszczęściem ludzkiem, to 
wołanie o pokój musi rozlegać się 
raz jeszcze, hasło to raz jeszcze mu
si być rzucone światu całemu. Ludz
kość nie ma jeszcze pewności, że 
trw ały pokój już nastał. Upiory wo
jenne straszą i niepokoją we wszy
s tk ic h  częściach świata. Nagroma
dzony m aterjał palny nie jest usu
wany. Do rozbrojenia daleko.  ̂

„Mamy do wykonania — mowif 
Henderson — zadanie niezmienne 
trudne. W prawdzie powinniśmy być 
zadowoleni, że państwa burżuazyjne 
podchwyciły nasze hasło „potępie
nia wojny", za które jeszcze nieda
wno nazywano „zdrajcą ojczyzny". 
Ale jest to  narazie czcza m anifesta
cja i pozostanie nią, jeżeli nie bę
dziemy trzym ali rządów za słowo i 
nie będziemy się domagali dalszych 
kroków ku zapewnieniu pokoju W 
masach robotniczych od czasu nasze
go ostatniego Kongresu w M arsylji, 
dążenia pokojowe rozwinęły się i u-

Powinna zawezwać wszystkie pań
stwa świata do przyłączenia się do 
paktu Kelloga. Wreszcie, co najwa
żniejsza, powinna powziąć decyzję w 
sprawie rozbrojenia. Nie spełni swe
go zadania, jeżeli nie zwoła powsze
chnej konferencji rozbrojeniowej na 
lato 1929 roku. Jeżeli znowu odroczy 
się sprawę rozbrojenia, narazi się Li
gę na śmieszność!"

Vandervelde w kilku zdaniach wy
łożył socjalistyczny program pokoju. 
„Chcemy, aby narody pokrzywdzone 
przez wojnę otrzym ały odszkodowa
nie, Chcemy, aby te odszkodowania 
nie przekraczały granicy możliwości. 
Żądamy skreślenia długów międzyso
juszniczych. Jesteśm y zdania, że oku
pacje wojskowe są powodem zatar
gów i niezadowolenia, będąc przy- 
tem zabezpieczeniem niedlostatecz- 
nem i uciążliwem. Domagamy się roz
brojenia powszechnego. Potwierdza
my żądanie samostanowienia o sobie 
narodów".

Jak  i Hendeerson, mówił o niebez
pieczeństwie wojny, płynącem z k ra
jów faszyzmu i komunizmu, z krajów 
w których dyktatura gwałci wolę na
rodu.

M anifestacją pokojową, która głę
boko poruszyła cały kongres, było 
dzisiejsze przyjęcie, wydane przez 
towarzyszów belgijskich. Tow. De 
Brouok&re w itając gości zagranicz
nych, mówił o konieczności porozu
mienia narodów i usunięcia przeszko
dy do dobrego współżycia Francji t 
Anglji — okupacji Nadrenji. Nie
miec Breitscheid i Francuz Blum  po
dali sobie ręce, ślubując wspólną 
pracę dla pokoju. Wszyscy uczestni
cy kongresu śluby te podchwycili z 
entuzjazmem.

J . S.

M CZERWONY DZ1EN“ W  BRUKSELI
POCHÓD NA CZEŚĆ MIĘDZYNARODÓWKI

Bruksela, 5 sierpnia.
Na powitanie trzeciego Kongresu 

Międzynarodówki Socjalistycznej ca
la Belgja robotnicza spłynęła do sto
licy. Bruksela od samego rana w 
niedzielę, żyje pod znakiem Kongre
su. Przygotowania do wielkiego po
chodu odbywały się we wszystkich 
dzielnicach miasta, grupy przyjezd
nych - delegacyj krajowych, oddzia
łów sportowych etc. przelewały się 
w świątecznym tłumne brukselskim, 
nadając mu piętno wyjątkowe. Towa
rzysze belgijscy umieli tak zorganizo
wać przyjęcie dla gości kongreso
wych, iż wydawało się, że cała Bru
ksela i cała Belgja do nich niepo
dzielnie należą.

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
chodzi o masy robotnicze Belgji —• 
to  one niepodzielnie należą do par
t j i  s o c j a l i s t y c z n e j .  W spaniały po
chód na cześć Kongresu przekonał 
o tern wymowniej, idź najdokład
niejsze statystyki.

Dobrzeby było, aby towarzysze u- 
rządzający pochody u nas, przyjrze
li się technice demonstracyj u Belgij- 
czyków. N au czy lib y  s‘ę wiele, zd( .by
liby wiele doświadczenia, któreby zu
żyć mogli na urozmaicenie i upięk
szenie pochodów u nas.

Długą ulicą, nazwaną imieniem 
Prawa (rue de le Loi) nadc ągał 
pochód na niewielki placyk okrągły, 
pośrodku ktorego urządzono trybuny 
dla widzów - gości zagranicznych. 
Piękny był to widok, jak zc wzgó

rza, hen, na samym początku ulicy, 
ciągnęły w dół rozm aite grupy po
chodu, znikały u stóp wzgórza a po
tem znowu wyłaniały się, rozwiiając 
się barwną wstęgą przed trybunami.

Trzy były w pochodzie rzeczy pię
kne i wrzynające się w pamięć' po
chód sportowców i młodzieży, mili
cja robotnicza i pochód sztandarów.

Kilku konnych milicjantów robo
tniczych otwierało cały pochód. Ko
nie były ciężkie, robocze tem sil
niej sprawiający wrażenie mocy. sta
nowczości. Oddział milicjantów w 
czerwonych beretach z podniesione- 
mi laskami prowadził kilometrowy 
sznur delegacyj sportowych i mło
dzieży. Najgoręcej oklaskiwano od
działy zagraniczne: Francuzów czer
wono - białych, Austrjaków  w gim
nastycznych strojach, Czechów w 
skomplikowanych narzutkach, Niem
ców, niosących transparenty o napi
sach w rodzaju „robotnicy z Essen 
w itają braci belgijskich".

Belgijczycy wystawili największą 
ilość dzieci i młodzieży. Jeden  mło
dziutki^ towarzysz w czerwone; ko
szulce i tego samego koloru czapecz
ce drogę całą przebyć musiał na 
barkach ojca. Dzieci robotnicze zda
wałoby się całej Belgji przybyły do 
Brukseli na „cortóge", Maszerowa
ły dzielnice, równo, dokładnie, szcze
gólnie dziewczęta.

Czerwony las sz tandarów  sunął 
przez rue de le Loi przez k ilka minut. 
Gęstymi szeregami szli chorążow ie z 
sztandaram i —• po 10.

Bruksela, 5 sierpnia.
Po pierwszej konferencji socjalistek 

w M arsylji w 1925 r., której rezolu
cje, zatwierdzone przez Kongres 
Międzynarodówki, położyły funda
ment do dalszej samodzielnej pracy 
w zakresie socjalistycznego progra
mu działania wśród szerokich mas 
kobiecego pro letarja tu , — nastąpił 
dalszy etap pracy, zorganizowano au
tonomiczny komitet wykonawczy po
zostający w bezpośrednim związku z 
głównym Biurem Międzynarodówki.

3 i 4 sierpnia odbyła się 3<in na
sza konferencja, poprzedzając ogól
ny Kongres Międzynardówki. Przy 
udziale 95 delegatek z 16 narodów 
obradowano na tem aty następujące: 
1) Ochrona macierzyństwa, 2) Opie
ka społeczna nad chorymi, nad sta r
cami i kalekami, 3) Praca kobiet w 
przemyśle, 4) Kobiety wobec mobili
zacji wojennej.

Konferencja nasza odbywała się w 
wielkim Domu Ludowym. Przy stole 
prezydjalnym  pięknie udekorowanym 
zielenią, zasiadło prezydjum Komi
tetu Wykonawczego złożonego: z
posł. Popp  (A ustrja), z pos. Juchacz 
(Niemcy), z angielki Lawrence, z  sen. 
tow. K łuszyń skiej i z Holenderki 
Pelletier. Kongres otworzyła belgij- 
ka tow. M ar ja Adam , witając w imie
niu socjalistek belgijskich.serdeczne- 
mi słowy wszystkie towarzyszki i po
dnosząc znaczenie pierwszego pun
ktu obrad, który obejmuje tak ważną 
dla kobiet sprawę, bo Matka i dzie
cko, to  sprawa zdrowia i siły socja
lizmu.

Powitalne mowy wygłosili delegaci 
Międzynarodówki socjalistycznej i 
zawodowej, tow. Bracke i K. Mer- 
tens.

Na początku rozpraw przewodni
cząca A. Popp a z nią cała sala w 
postawie stojącej uczciła pamięć 
wielkiej działaczki duńskiej, N iny  
Bang, ministra oświaty, która nieda
wno zm arła; następnie uchwalono 
przesłać telegram  z pozdrowieniem 
do tow. Broida, członkini komitetu 
wykonawczego, która niedawno zo
stała  za swą pożyteczną pracę, ska
zana w Rosji na 3 lata więzienia

Największą dyskusję, tak w  komi
sji, jak i na plenum przy pierwszym 
punkcie, dotyczącym Ochrony ma
cierzyństwa, wywołał nie referat an
gielki Lawrence, która domagała się 
dobrze wszystkim znanych postula
tów z higieny społecznej, jak dosta
tecznej ilości klinik i domów macie
rzyńskich, jak bezpłatnych porad dla 
matek i dzieci, ale prawdziwą dysku
sję wywołał koreferat austrjacki i 
mój, który stawiał do uchwałenia 
wnioski, ,dotyczące bardzo ważnego 
zagadnienia z dziedziny polityki po
pulacyjnej, mianowicie akcji propa
gandowej socjalistycznej w sprawie 
neomaltuzjanizmu, to jest świadome
go ograniczania potomstwa. Wycho
dząc z założenia że nie ilość, lec1, ja
kość potomstwa jest przyszłością cy
wilizacji, że danie życia nowej isto
cie ludzkiej jest wielką odpowiedzial
nością rodziców, że liczne rodziny 
proletarjatu  żyją w nędzy, podtrzy
mują nędzę, że zdrowe potomstwo 
jest prymitywnem obowiązkiem ro
dziców i społeczeństwa, nasze wnio
ski żądały zniesienia praw a zakazu 
sprzedawania środków, zapobiegają
cych poczęciu ora zm’an kodeksu ka
rnego, dotyczącego przerywaniu c:ą- 
ży, w  myśl współczesnych żądań me
dycyny. współczesnych warunków

społeczno - ekonomicznych rodziny i 
uobywatelnionej kobiety.

Trzeba tu zwrócić uwagę, że w Au
stria, Niemczech i F rancji powojen
ne prawo karne zostało w tej dzie
dzinie drakońsko obostrzone. Nie
szczęśliwe kobiety pod przymusem  
muszą być matkami, bez względu na 
ich zdrowie, na ich pracę, na ich nę
dzę, na ich honor!

Największą opozycję stawiały de
legatki angielskie, które jednak roz
biły się w swych poglądach. Przed
stawicielki P a rtji Pracy były stano
wczo przeciwne rezolucji i nawet in
nej, łagodniejszej, (wogóle o ograni
czeniu potornetwa nie chciały żad
nej uchwały), ale przedstawicielki 
„Niezależnej Partji Pracy" przyłą
czyły się do nas; uchwalono w tej 
sprawie obszerną deklarację, podpi
saną przez delegacje A ustrji, Polski, 
Belgji, Niemiec, Łotwy, Czechosło
wacji, Węgier, Jugosławji, Rosji, P a
lestyny, Szwajcarji, zaś imiennie pod
pisały delegatki z Holandji, z Szwe
cji i F rancji— motywując że nie ma
ją m andatu do występowania w tej 
sprawie w imieniu całej swej partji. 
Jednak deklaracja została przyjętą, 
pierwsze okno przebite. Inne wnioski 
dotyczące macierzyństwa, zostały u- 
chwalone jednomyślnie m. in. wnio
sek, mówiący o konieczności bezzwło
cznego prawodawstwa dla dzieci nie
ślubnych.

W sprawie pracy robotnic uchwa
lono wniosek żądań minimalnych: 
konieczność stosowania 8 godz. pra
cy, żądania równej płacy za równą 
pracę powinna być rozciągnięta na 
nie dającą się utożsamić z pracą mę
ską; ochrona zdrowia i bezpieczeń
stwa dla wszystkich pracujących ko
biet; rozszerzenie praw , dotyczą
cych ochrony macierzyństwa. Do wy
walczenia tych postulatów niezbęd
ne jest należenie wszystkich praco
wnic do związków zawodowych.

Referat tow. Kłuszyńskiej przeciw 
tendencjom mobilizacji kobiet, opar
ty na ideologji szczerze pacyfistycz
nej i wykazujący cyfrowo przeraża
jące stra ty  w ludziach i wartościach 
kulturalnych w ostatniej wojnie wy
wołał oprócz dyskusji, gorącą, namię
tną m anifestację na rzecz trwałego 
pokoju. Przem awiały delegatki pra
wie wszystkich narodów, od nas po
pierała rezolucję tow. Markowska, 
kładąc nacisk na konieczność wycho
wania dzieci i młodzieży w duchu 
pacyfistycznym. Rezolucja, potępia
jącą wojnę, jako zbrodnię, silny k ła
dzie nacisk na wielkie niebezpieczeń
stwo dla matek i całych rodzin dla 
społeczeństw i narodów, o ile by rzą
dy poszły drogą rozciągnięcia obo
wiązków wjoskowych na kobiety.

Po skończonych obradach, belgij
skie towarzyszki przyjęły wszystkie 
delegatki podwieczorkiem, na któ
rym wybitna działaczka socjalistycz
na, inspektorka pracy Leodjum, Lucie 
Dujardin, członkini Komitetu W yko
nawczego „Międz. Ligi Kobiet dla 
Pokoju i Wolności", — wygłosiła po
ryw ającą mowę, w której przypom
niała tragiczne wypadki w Belg*i z 
1914 r., które w tych samych dniach 
3— 4 sierpnia, „burzyły prawo, pra
wdę i ludzkość".

Dziś my* - kobiety socjalistyczne— 
zjechałyśm y się z całego świata tak
że do Beelgji, by pracować i żądać 
sprawiedliwości społecznej, powsze
chnego pokoju ł szczęścia dla ludzko- • «<• sci •

Dr. J. Budzińska Tylicka.

PRZEGLĄD PRASY
Konstytucja namowo. — Kryzys jugo

słowiański. — Masonerja.
„Naprzód" krakowski wyśmiewa 

„pracowitość" profesorów i różnych o- 
sób powołanych i niepowołanych, w 
kombinowaniu coraz to  nowych pomy
słów konstytucyjnych, które nikogo nie 
grzeją ani ziębią. Konstytucja przewi
duje wprawdzie, że obecny sejm może 
ją zmienić, ale nie nakazuje tej zmia
ny. A ponieważ potrzebę tej zm-any 
odczuwają tylko jednostki i grupy, k tó 
rym ta  zmiana przyniesie ko-zyść, 
przeto „Naprzód" doradza, by profeso
rowie zajęli się lepiej opracowaniem 
ustaw, przewidzianych przez konsty
tucję, a dotychczas „przeoczonych" 
przez wszystkie rządy od 1921 r.

„Rzeczpospdlita" krytykuje pomysł 
reformy konstytucji na wzór projektu 
p. Bukowieckiego, który zdaniem tego 
pisma ma być projektem „Jedynki", 
Słuszne fte zarzuty wielokrotnie już 
wysuwano w innych pismach.

W arto tu zaznaczyć, że p. Giełżyń- 
ski, redaktor ,,Epoki", ogłosił w ostat
nim numerze „Świata" b. dobry arty 
kuł, analizujący projekt p. Bukowiec
kiego. P. Giełżyóski odrzuca ten pro
jekt zarówno ze względu na dążenie do 
nieograniczonego wzmocnienia władzy 
prezydenta, jak też usunięcia kontroli 
Sejmu nad rządem. Argumenty p. Gieł- 
tyńskiego nie dadzą się zbić żadną ka- 
zuistyką. Z artykułu jego można wy
wnioskować, że pragnie on utrzymać 
w pełni zasady konstytucji marcowej.

Wobec śmierci Stefana Radicza, wo
dza chorwackiego, zabierają głos „Prze
gląd Wieczorny", który charakteryzu
je działalność polityczną zmarłego, a w 
końcu wyraża obawę, czy uda s:c po
godzić Serbów z Chorwatami. „Polska 
Zbrojna" pisze zanim jeszcze dc Jarla 
wieść o zgonie Radicza Ośw;etla ona 
sytuację w Jugosławji, jako walkę na
cjonalizmów, a uogólniając to zjawisko, 
organ wojskowy twierdzi, że w kra
jach, gdzie są mniejszości narodowe w 
większej liczbie, zagadnienie mniejszo
ści powinna rozstrzygnąć większość, ja
ko „przyrodzony i naturalny gospodarz 
wspólnego państwa". Otóż jeżeli pań
stwo jest wspólne, to i mniejszości są 
„przyrodzonym i naturalnym gospoda
rzem" i winny brać udział w rozstrzy
ganiu ich losu. O jakie zaś rozstrzyga
nie jej chodzi, ,.Polska Zbrojna" nie 
wspomina ani słówkiem. „Dwugroszów- 
ka“ Sadzewicza wyzyskuje śmierć Ra
dicza do reklamowania ...dyktatury* W 
takim razie i Bebel i Jaure* byli dy
ktatorami i Daszyński jest dyktatorem. 
Co za chaos powstał w  głowach tyoh 
starych dzieciuchów pod wpływem wy
padków majowych!

A tymczasem „Gazeta Warszawska** 
leje wodę masońską na znieruchomiałe 
resztki rozbitków endeckich. Są maso
ni w Polsce — cieszy się ,,Gazeta". 
Ano są i cóż z tego? Zajmują się poli
tyką — zaciera ręce „Gazeta". Nie 
wiemy, może się zajmują, ale cóż z te 
go? Polityka nie jest zbrodnią, nawet 
w epoce sanacji. Masoni przenikaia do 
różnych obozów politycznych — szepce 
tajemniczo uśmiechnięta „Gazeta", są 
w P. P. S. katolicy, żydzi, bezwyzna
niowcy, mogą być też masoni. Niech 
„Gazeta" dobrze poszuka, to ich znaj
dzie tak ie  w szeregach endecji. „Gaze
ta" zapowiada dalsze „rewelacje". Oj, 
dewotko endecka, zdziecinniałaś ze sta
rości! Oby się Bóg zlitował nad tobą.

*** "i,,  ^~|

kilkaset rzędów. Czerwień zalała ca
ły plac, 4.000 organizacyj polPycz- 
nych, zawodowych, sportowych, spół
dzielczych przysłało swoje znaki na 
pochód. Emblebaty czterech tysięcy 
komórek pracy socjaL stycznej uka
zano zdumionym i zachwyconym o- 
czom widzów, którzy ledwo ochłonę
li od wrażenia, sprawionego przez 
tysiące młodzieży- 

A le i ten las sztandarów, nie był
jeszcze najsilniejszym efektem po
chodu. Prawdziwą moc ukazali nam

...  towarzysze belgijscy, kiedy^ przepro-
15 w rzędzie, wadzili marszem w defiladzie coś ko-

m, u

ło 150 setek gwardji robotniczej, kar
nej, wyćwiczonej, umundurowanej, 
salutującej podniesieniem lasek. W 
krótkim czasie rozrosła się milicja 
robotnicza do potężnej axmji obron
nej proletarjatu .

A  przy tem wszystkiem trzeba pa
miętać, że dzisiejszy parogodzinny 
pochód był tylko pochodem przed
stawicieli mas robotniczych, a nie 
samych mas.

„Czerwony Dzień" Brukseli nieza
tarte  zostawi ślady na wszystkich 
tych, którzy go przeżyli.

w  • O .

*****

Obieg pieniężny u  kreju
C a łk o w ity  ob iel! p ie n ię ż n y  w k ra ju  w

dniu 20 ub. m. wynosił 1.331,887,000 zl„ w
tem  b ile tó w  B anku P o lsk ie g o n® sum ę
1090  944 000 *Ł, b ile tó w  zd aw k o w y ch  a a  
100 539,000 zł., bilonu srebrnego na
82.150.000 zŁ i bilonu niklowego aa
58.254.000 zL

l o t n ic t w o  w  NOCY
Departament żeglugi powietrzne; M-i 

nisterjum Spraw Wojskowych przvstą- 
pi obecnie do realizacja planu, wpro
wadzającego W Polsce żeglugę powie
trzną w porze nocnej. Specjalne urzą
dzenia oświetleniowe zostaną zmonto
wane na lotniskach w Warszawie, Dę
blinie, Lwowie i Zamościu.

LICZNIKI
HAMULCEM KOMUNIKACJI 

TELEFONICZNEJ
J«k da'ece ujemni* wpływają na rozwój 

kvrotradikacji telefonicznej wprowadzone w 
Warszawie liczniki, świadczą wymowni a 
dane cyfrowe, zebrane przez Główny Urząd 
Statystyczny,,

Z tych danych wynika. ±* w czerwca 
1927 r. W arszaw a przeprow adziła 20088,000 
rozmów, natom iast w czerw cu 1938 r. ty*- 
ko 16.641,000 rozmów, czyli iprawśe o VA 
miljona rozmów mniej.

A przecież przez tan rok  w zrosła Gczfca 
m ieszkańców  i rozw inęły się  stosunk i gos
podarcze.

POTĘPIONY HAZARD
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

członków koła warszawskiego urzędników 
Banku Gospodarstwa Krajowego powzięło 
uchwałę, potępiającą zasadniczo grę na 
wyścigach konnych i zalecającą członkom 
wstrzymanie się od tej gry.

Uchwała godna najwyższe! pochwały i 
iaknajszerszego naśladownictwa — jak każ
da walka z niszczącemi moralnie i mate
rialnie pokusami. Oby tylko była wypeł
niona.

WYDZIAŁ OPIEKI 
SPOŁECZNEJ I SZPITAL

NICTWA MAGISTRATU 
m. st. Warszawy

poszukuje do nabycia lub wydzierża
wienia na terenie miasta odpowiedniej 
nieruchomości wraz z zabudowaniami 
na urządzenie z a k ła d u  w ychow aw 
c z e g o , obliczonego na 200—300 dzieci.

Oferty należy składać w biurze 
Wydziału (Krakowskie Przedmieś
cie N>-. 60).

W yrażam y gorące współczucia Za
rządowi Głównemu Zw. Zaw. Robot
ników Drzew, w Polsce z p o w o d u  
śmierci sekret. Gen. tow. B o le s ła w a  
Jaro szew sk ie#  o .

Z a rza d  Z w . Z aw .
R o b o tn ik ó w  D rz ew .
Oddział Warszawa UL
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T E L E G R A M Y
SMIERC STEFANA RADIEZA

Białogród, 9 sierpnia. (PAT). Wczo- 
raj o godz. 20-ej Stefan Radicz zemdlał. 
Przywołani natychmiast lekarze stwier
dzili, że rozpoczyna się agooja. O g. 
20.59 nastąpiła śmierć. W Zagrzebiu pa
nuje całkowity spokój.

Zmarły onegdaj przywódca Chorwa
tów urodził się w 1871 r. W r. 1904 
założył on wraz ze swym bratankiem 
Pawłem chorwacką partję chłopską, 
która dopiero po powstaniu państwa 
jugosłowiańskiego zaczęła odgrywać 
wybitną rolę, a to dzięki właśnie Radi- 
czowi-

Radicz walczył o samodzielność Chor
wacji w ramach federacyjnego ustroju 
z Serbami i Słoweńcami. Gdy w 1917 
r. przedstawiciele tych trzech naro
dów, zjednoczeni w t. zw'. „Komitecie 
Londyńskim", uchwalili, by przyszłe 
państwo było monarchją pod dynastją 
Karadżordżewiczów, a konstytuanta 
nadała mu konstytucję — Radicz nie 
uznał tej urnowy. Nie uznał dlatego, że 
był republikaninem i jego partja chłop
ska jest republikańska, a także dlate- 

*  go, że nie wierzył, by w konstytuancie 
znalazła się większość przychylna dla 
żądań narodowych Chorwatów.

Rozwój wypadków pokazał, że Ra
dicz miał rację. Serbowie zagarnę5! w 
swe ręce administrację i wojsko, a ma
jąc większość w parlemencie, lekce
ważyli żądania Chorwatów.

Jedynie w końcu 1925 r. napręże
nie między Serbami a Chorwatami dzię- |

I ki osobistym wysiłkom sędziwego Pa-
sicza złagodniało nieco. Radicz wstą
pił do rządu koalicyjnego, ale sielanka 
trwała krótko. Już na początku 1926 
r. zatargi znowu wybuchają. Pasicz u 
miera, a wraz z nim nadzieja na poko
jowe porozumienie się obu narodów

Przed kilku tygodniami rozegrała się 
tragedja w parlamencie białogrodzkim, 
której ofiarami padli m. in. Paweł Ra
dicz, a obecnie Stefan Radicz.

Dla Chorwatów śmierć Radicza jest 
stratą niepowetowaną. Niema narazie 
polityka, któryby się cieszył takim jak 
on autorytetem  i szacunkiem.

Ale niemniejszą jest ta stra ta  dla ca
łej Jugosławji. Po samosądzie w parla
mencie nastąpił w tych dniach samo
sąd nad redaktorem  Risticzem ze stro
ny Chorwata. Radicz przy całym swym 
temperamencie i nienawiści do centra- 
listów serbskich, był politykiem do
świadczonym i umiał trzymać w ry 
zach namiętności mas. Obecnie nie 
stało tego czynnika rozwagi, co może 
bardzo ujemnie odbić się na rozwoju 
najbliższych wypadków.

Ale ze śmiercią Radicza nie umarła 
jego idea, którą poniosą na swych 
sztandarach chłopi chorwaccy, walcząc 
w dalszym ciągu o jej zwycięstwo. Im 
prędzej zrozumieją w Białogrodzie, że 
zwycięstwo t o . jest nieuniknione, tern 
lepiej będzie dla całej Jugosławji, nie 
wyłączając Serbów.

PO ŚMIERCI RADICZA
W  CHORWACJI ŻAŁOBA NARODOWA

Wiedeń, 9 sierpnia. (PAT.). Wedle 
doniesień dzienników z Zagrzebia, w 
całej Chorwacji oraz Zagrzebiu panuje 
żałoba narodowa. O godz. 12-ej w no
cy w mieście poczęły bić wszystkie 
dzwony. Miasto dziś rano było jakby 
wymarłe. Wszystkie sklepy są zamk- wania zupełnego spokoju.

TESTAMENT POLITYCZNY ZMARŁEGO

nięte. Przed! willą Radicza gromadzą 
się wielkie, tłumy publiczności. O godz. 
2-ej nad ranem odbyło się na placu Je- 
laczicza zgromadzenie, na którem dwaj 
członkowie koalicji chłopsko - demo
kratycznej wzywali ludność do zacho-

BiaJogród, 9 sierpnia. (A. W.). Dziś 
rano dokonano w Zagrzebiu uroczyste
go otwarcia testamentu Radicza. Te
stament zawiera szereg wskazań polity
cznych zmarłego dla Chorrwatów oraz

wyznacza na stanowisko prezesa partji 
chorwackiej b. ministra spraw zagrani
cznych Trumbioza. Testament Radicza 
wzywa do zachowania przez naród' chor
wacki spokoju.

OBDUKCJA ZWŁOK
Białogród, 9 sierpnia. (A. W.). Za- I zwłok zmarłego Radicza dla stwierdze- 

rządzono dziś w Zagrzebiu obdukcję J nia przyczyn śmierci.

AMERYKA DĄŻY DO JAKNAJSZYBSZEGO 
PODPISANIA PAKTU KELLOGA

Nowy York, 9 sierpnia. (A. W). Keł- 
log oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż Stany Zjednoczone nie mogą wyrazić 
swej zgody na zaproszenie do podpisa
nia paktu Rosji sowieckiej i Hiszpanji.
Mimo to, zarówno Rosja sowiecka jak 
i Hiszpanja mogą zgłosić swój akces do 
paktu jut po jego podpisaniu. Stany Zje
dnoczone nie życzą sobie bowiem, aby

liczba bezpośrednich uczestników była 
zbyt wielka, gdyż zwiększyć to może 
trudności przy ratyfikacji układu, któ
ry jaknajprędzej powinien wejść w ty 
cie, co się zaś tyczy Rosji Sowieckiej, 
to rząd Stanów Zjednoczonych pragnął
by uniknąć dyskusji w sprawie uznania 
ZSRR.

LITWA SIĘ USPAKAJA
Berlin, 9 sierpnia. (PAT). „Berliner 

Tageblatt" umieszcza depeszę swego 
korespondenta z Kowna, stwierdzającą, 
że nastrój tamtejszy w stosunku do 
dalszego rozwoju konfliktu polsko-li
tewskiego jest znacznie spokojniejszy. 
Spodziewają się w Kownie, że kongres 
legionistów w Wilnie nie będzie miał 
skutków zewnętrzne - politycznych i że

mające się odbyć rokowania w Gene
wie będą miały przebieg normalny. W 
Kownie żywią nadzieję, że propozycje 
litewskie, dotyczące komunikacji, będą 
jednak mogły posłużyć za podstawę do 
porozumienia. Stąd też  plochodzi op
tymistyczny nastrój Kowna co do dal
szych rokowań polsko-litewskich.

PREZYDENT ŁOTWY USTĘPUJE
Ryga, 9 sierpnia. (A. W.). Prezydent 

Zemgal zapowiedział ustąpienie z zaj
mowanego stanowiska. Dymisja prezy
denta Łotwy jest całkowicie dobrowol
na, zamierza on bowiem wziąć udział w

kampanji wyborczej, jako czołowy kan
dydat centrum demokratycznego, co nie 
może być na Łotwie łączone ze stano
wiskiem urzędnika państwowego.

ŁOTEWSKI MINISTER OSKARŻONY 
0 ŁAPOWNICTWO

Ryga, 9 sierpnia. (PAT.). Opubliko
wanie fotografji pisma trustu szwedz
kiego w sprawie rzekomego przyjęcia 
łapówki przez ministra finansów wywo
łało w prasie tutejszej wielką burzę. 
Dzienniki koalicji rządowej oświadczają 
w sposób zdecydowany, że wzmianko
wany list musi być sfałszowany. Proku

ratura podjęła energiczne dochodzenie, 
zarządzając sądową ekspertyzę foto
grafji listu. Dotychczasowe badania 
przeprowadzone przez rzeczoznawców 
dały pewne wskazówki, które pozwala
ją przypuszczać, że istotnie zachodzi tu 
wypadek fałszerstwa.

WYDOBYCIE ZATOPIONEJ ŁODZI PODWODNEJ
27 TRUPÓW

Polo, 9 sierpnia. (PAT). Stefan- po
daje: Łódź podwodna „F 14“ została 
przyholowana do Poli i przetransporto
w ana do doku, jjdzie dokonano wy
dobycia zwłok. Praca nad wydobyciem 
zwłołr trw ała kilka godzin i była bar

dzo utrudniona z tego powodu, że we 
wnętrzu łodzi znajdował się jeszcze 
gaz chlorowodorowy. 27 zwłok złożono 
na wielkim pontonie, poczem przewie
ziono je do szpitala marynarki i złożo
no w kostnicy.

XXXV KONGRES
P ra w a  M ię d z y n a ro d o w e g o  

w  W a rsz a w ie
W czoraj p rzed  południem , w Prezydjum  

R ady M inistrów  odbyło się u roczyste o- 
tw arełe  XXXV K ongresu P raw a M iędzy
narodow ego, w obecności Pana Prezyden
ta  R zplitej, członków  Rządu, p rezyden ta  
m iasta, oraz licznych przedstaw icieli sfer 
praw niczych, politycznych i prasy. O tw ar
cie w ypełniły  całkow icie przem ów ienia po 
w italne.

P rzew odnictw o objął prof. Cybichowski, 
k tóry  po przybyciu p. P rezyden ta  Rzplitej 
w ygłosił przem ów ienie pow italne w im ie
niu U niw ersy tetu  W arsz. oraz w imieniu 
polskiego oddziału Stow arzyszenia Praw a 
M iędzynarodow ego. N astępnie przem aw iał 
p. m inister M eys/tow ioz, poczem  w ice
m inister, p A. W ysocki, w ita ł K ongres w 
im ieniu Rządu, p rezyden t m iasta — w imie
niu W arszawy, w im ieniu U niw ersytetu  
Pc zna ós kie go — prof. P ere tia tkow ioz  a 
pref. L utostańsk i — w im ieniu S tow arzy
szenia Praw ników  Polskich,

W  imieniu delegacji angielskiej i am e
rykańsk iej przem aw iał lord Phillim ore, p re 
zes rady  w ykonaw czej Stow arzyszenia, 
k tó ry  złożył podziękow anie Panu P rezy
dentow i, N arodow i Polskiem u i p rzedsta 
wicielom w ładz państw ow ych, za przyję
cie, zgotow ane członkom Stow arzyszenia, 
A m erykanom  i Anglikom.

D elegat niem iecki, dr, H inrichsen, p rze
m aw iał w imieniu delegacji niem ieckiej t 
aust.rjackej.

Przew odniczący oddziału francuskiego 
S tow arzyszenia mec, Leopold Dor, w im ie
niu delegacji francuskiej.

W  końcu przem aw iali jeszcze delegaci: 
w łoski, M. Pagliccia i grecki — sędzia C a
ły o anni.

Co słuchać no to ie c ie  ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ŚMIERĆ LITEWSKIEGO DYGNITA
RZA W WYPADKU SAMOCHODO

WYM.
Gubernator Kłajpedy Merki® padł o- 

fiarą tragicznej katastrofy samochodo
wej. Katastrofa nastąpiła w chwili, gdy 
gubernator Merki® jechał autem do 
działacza litewskiego Jankusa, obcho
dzącego 70-letnią rocznicę urodzin. Na 
szosie pod Kłajpedą, gdy samochód ro
zwinął s z y b k o ś ć  70 kim. na skręcie u- 
derzył on. w dirzewo. Maszyna uległa 
zupełnemu strzaskaniu, gubernator zaś 
i szofer zostali ciężko ranni. Odwie
ziony do szpitala gubernator zmarł nie 
odzyskując przytomności.
PRZESYŁANIE FILMU PRZEZ RADJO

Po raz pierwszy w dziejach kimema- 
tografji dokonano prób przekazywania 
obrazów filmowych zapomocą radjo na 
odległość 2-ch mil. Próby odbywały 
się w obecności poważnych przedstawi
cieli nauki w laboratorjum telewizji 
Tow. Elektrycznego Westinghouse.

1000 SPALONYCH ŻYWCEM.
Oficjalny telegram rezydenta wyspy 

Timor, który znajduje się w drodze na 
parowcu „Merel", podaje szczegóły ol
brzymiego wybuchu wulkanu Rokatin- 
da na wyspie Paleeweh,który nastąpił w 
pierwszych dniach sierpnia. 7 wiosek 
jest całkowicie zniszczonych od pożaru. 
Około 1000 osób spaliło się żywcem, 
podczas gdy 600 osób odniosło rany od 
kamieni, wyrzucanych przez krater wul
kanu. Wskutek trzęsienia ziemi, które 
towarzyszyło wybuchowi, wybrzeża wy
spy zostały zalane wodą, co pociągnęło 
nowe ofiary. Istnieje obawa, że 9 miej
scowych statków zatonęło wraz z zało-
£ą-
PO 101 LATACH ŻYCIA — PORAŹ 

PIERWSZY U LEKARZA.
W mieście Schenectady w Stanie no

wojorskim (Am. Półn.) zmarła w 102-im 
roku życia Franciszka Antkowiakowa, 
seoundo voto Wacławi ako w a (rodem z 
Wielkopolski), która po raz pierwszy 
w życiu poszła do lekarza o poradę 
przed kilku miesiącami. Odpowiedzial
ność za prawdziwość tego twierdzenia 
ponoszą oczywiście gazety amerykań
skie, z których wiadomość ta  jest za
czerpnięta.

2 DZIECI I 173 DOMY PASTWĄ 
PŁOMIENI.

Wczoraj w gminie Szoby w pobliżu 
Parkany na Słowaczyźnie wybuchł po
żar, który rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością. Ogółem spłonęło 173 do
my. Dwoje dzieci poniosło śmierć w 
płomieniach. Szkody obliczane są w 
wysokości 10 miljonów koron czeskich.

ŚMIERĆ LOTNIKA.
Lotnik Droubim, który spadł wczoraj 

wraz z samolotem w czasie wykonywa
nia próbnego lotu, zmarł o godz. 2 m, 
15. Stan innych członków załogi, któ
rzy odnieśli rany, pozostaje niezmienio
ny.
W*

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

W ia d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
Ł ódź

MINISTERJUM SKARBU ZMUSZA 
DO ŚCIĄGANIA PODATKU OD MA

ŁYCH MIESZKAŃ.
Pomimo usilnych starań Magistratu o 

zwolnienie małych mieszkań od pań
stwowego podatku lokalowego (którego 
też Magistrat w nadziei na pomyślne 
załatwienie tej sprawy dotychczas nie 
ściągał) — Ministerjum Skarbu poleci
ło Magistratowi niezwłoczne rozesłanie 
nakazów płatniczych i wyegzekwowa
nie zalegającego od 1926 r. podatku.
RATOWANIE DZIECI GRUŹLICZYCH

Wydział zdrowotności publicznej wy
słał do miejskiego sanatorium w Łagie
wnikach, pod Łodzią, 3-cią już partję 
dizieci zagrożonych gruźlicą. Partja ta 
składa się z 60-ciu dzieci, pochodzą
cych z najuboższych sfer proletarjatu 
łódzkiego. Dzieci leczone są i utrzy
mywane na koszt miasta.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH.
Według obliczeń Urzędu zasiłkowego 

Magistratu liczba pobierających zaciłki 
ustawowe wynosiła 3914 osób. Zasiłki 
ustawowe dla bezrobotnych pracowni
ków umysłowych pobierało 128 osób. 
Pozatem urząd! zasiłkowy udzielił dora
źnych zapomóg 2.422 osobom.

Z a k o p a n e
WYPADEK W TATRACH.

Wczoraj popołudniu wśród mgły 
wchodziła na Wołoszyn wycieczka,

złożona z 3-ch osób: a wśród których 
był członek Zarządu Głównego Związ
ku Strzeleckiego płk. Minkowski. Tu
ryści pomimo mgły postanowili wejść 
na szczyt Wołoszyna- Podczas wcho
dzenia prowadzący wycieczkę płk. Min
kowski poślizgnął się na mokrej ska
le, skutkiem czego spadł kilkanaście me
trów po stromej ścianie, łamiąc rękę, 
raniąc się dotkliwie w głowę i odnosząc 
nadto na całem ciele wiele poważnych 
obrażeń.

L w ów
NOWA AFERA POBOROWA, 

Przed kilku tygodniami władze woj
skowe wpadły we Lwowiee na trop je
szcze jednej afery poborowej. Wówczas 
m. in. aresztowano prymarjusza szpita
la wojskowego i kierownika oddziału 
chorób nerwowych majora dr. Urbano
wicza pod zarzutem łapownictwa. U- 
wolniouo go jednak dla braków dowo
dów winy. Następnie, jak donosi „Dzien
nik Ludowy", stwierdzono, że dr. Ur
banowicz nadał telegram o tneści ob
ciążającej go, z którego wynikało, że 
brał jednak udział w tej aferze. Zarzą
dzono rewizję w jego mieszkaniu, przy- 
czem znaleziono 45 tys. zŁ, z pochodze
nia których nie umiał się wytłomaczyć. 
Wobec tego ponownie osadzono go w a- 
reszcie pod zarzutem wystawiania za 
opłatą fałszywych świadectw chorób, 
na podstawie których następnie zwal
niano od służby wojskowej.

saw

WARSZAWA ROBOTNICZA
ADMINISTRACJA FABRYKI „FUCHS" BIJE NIELETNIE

ROBOTNICE
Zaciekły atak na organizację robo

tniczą prowadzony przez dyrekcję fa
bryki czekolady i cukrów ,,F. Fuchs i 
S-wie” przybiera coraz bardziej brutal
ne formy.

Po wydaleniu szeregu delegatów po 
złamaniu danego słowa i niedotrzyma
niu danego w Ministerjum Pracy zobo
wiązania, że nikt za strajk marcowy 
prześladowany nie będzie, idzie rozpra
wa na pięście.

W środę, dm. 8 sierpnia r. hi. majster 
Żukowski — były łtomuniata, a obecnie 
wszechwładny majster w karmelami 
w sposób plugawy zwymyślał młodocia
ną robotnicę Leokadję Kutz i chwyci
wszy ją z siłą za ramię zaczął trząść i

szarpać rycząc w nieludzki sposób. 
Dyrektor Ramisch, zamiast skarcić 
majstra, wydalił bez odszkodowania ro
botnicę.

Robotnica wniosła skargę do Związ
ku. Lekarz stwierdził lekkie (aa szczę
ście I) obrażenia ciała. Na początek wy
starczą i lekkie. Jak dalej tak pójdzie, 
dowiemy się i o ciężkich.

Sprawa ta przez Związek będzie skie
rowana do Sądu. Myąg';.;.,

Czy, jednak. Władze Państwowe nie 
uznałyby za stosowne wskazać kultur- 
traegerom w rodzaju p.p. Rami*ch‘ów 
i Wiedermann‘ów, iż Polska nie fest 
niemieckim Kamerunem i że w stolicy 
naszej bić robotników nie wolno.

OPOZYCJA W SOWIETACH ODŻYŁA
Moskwa, 9 sierpnia. (A. W.). Kry

zys aprowizacyjny, który coraz ostrzej 
daje się odczuwać w wielkich centrach 
miejskich ułatwił ponowne wzmożenie 
agitacji skierowanej przeciwko istnieją
cym stosunkom. Wielką aktywność u-

Jawnili zwłaszcza zwolennicy Trockie
go, o których sądzono, iż są zupełnie 
zlikwidowani. Spodziewane są nowe re 
presje ze stronu GPU i włada partyj
nych.

CZREZWYCZAJKA PRZEPROWADZI SPIS 
LUDNOŚCI W BOLSZEWJI

Moskwa, 9 sierpnia. (A. W). R a d a  
Komisarzy Ludowych powzięła uchwa
łę przeprowadzenia w początkach 1929 
roku ogólnopaństwowego sipisu ludno
ści, oraz spisu przedsiębiorstw drob

nego i przemysłu i rzemiosł. Spis prze 
prowadzony ma być przez G. P. U.

(Można sobie wyobrazić metod’ 
przeprowadzenia tego spisu i jego wia 
rogodność. Przyp. Red. „Rob.").

CHINY ODGRADZAJĄ SIĘ 00 KOMUNIZMU
Pekin, 9 sierpnia. (A. W.). Wczoraj 

w Nankinie odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie plenum egzekutywy Kuo 
Min Tangu. Przemówienie wstępne wy
głosił generał Czang-Kaj-Szek. Podkre
ślił on konieczność zdecydowanego od-

grodzenia się od! komunizmu,, który nisz
czy narodowy ruch chiński. W zakoń
czeniu posiedzenia postanowiono uczcić 
wodzów armji południowej, którzy od
nieśli świetnie sukcesy w walce z półno
cą.

K O N K U R S
Biuro Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej ogłasza konkurs na do

stawę 500 ton koksu grubego, kompletnie suchego i 200 łon węgła kostki 
Nr. 2.

Bliższych informacyj udziela W ydział Finansowo - Gospodarczy Rjura 
Sejmu (ul. Wiejska 4, 6, 8) codz’ennie od godziny 8 do 12.

Oferty należy składać w W ydziale Finansowo - Gospodarnym  Biura 
Sejmu do dnia 23 sierpnia r. b. do godz. 10-ej rano.

(—) Z . Karczewski
< t Dyrektor Biura Senatu.

K O N K U R S
Biuro Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej ogłasza konkurs na wy

konanie umundurowania dla niższych f unkcj on arjuszów.
Bliższych informacyj udziela W ydział Finansowo - Gospodarczy Biura; 

Sejmu (Wiejska Nr. 4, 6, 8) codziennie od godziny 8 <ło 12-
Oferty należy składać w Wydziale Finansowo - Gospodarczym Biura 

Sejmu do dnia 23 sierpnia 1928 r. do godziny 10-ej rano.

(—) Z. Karczewski
Dyrektor Biura Senatu.
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W A RSZAW SK A  
ORGANIZACJA P . P . S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W  piątek, dnia 10 b. m.

Marymont. O godz 7, Marymoncka 40, o-
gólne zebranie członków dzielnicy.

Jezoroiima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków’dzielnicy.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Grochów. O godz 7, Męciń&ką 12, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Kolo Tytootiowców. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 zebranie członków
Kcła.

Koło Pracowników M iejsi**- 0  J
w lokalu W.OJC.R-, AJi J e r o z o l i m s k i ©  6, 
zebranie członków Kola.

ODCZYT.
Staraniem  Koła P. P- S- praoowni- 

Łów miejskich dnia 10 b. m. o go z. 
wiecz, w w ie lk ie ) sali W . O. K . K., A l. 
J e ro z o lim sk ie  6, odbędzie się odczyt 
p. t. „ P ra g m a ty k a  służbowa dla praco
wników m ie jsk ich " . W ejście dla człon
ków koła i wprowadzonych przez nich 
sym patyków  — bezpłatnie.

MŁODZIEŻ

CO GRAJĄ KINA?
Apollo: , Wstęp wzbroniony" i „W sidłach 

życia".
Colosseum: „Orkan c
Capitol. -  „Król- dżung!i“.
Casino: .Piętno przeszłości i  „Ta)emm-

ca wulkanu".
F ilh a rm o n ia :  „Odwieczny trójkąt" oraz 

„Bohaterka XX wieku .
Miejski: .Kapłan ubogich".
Pan; „Niewolnica z Szanghaju .
Pałace: 2 obrazy w 18 aktach z A. Me- 

-*jcu, F. Vidor i H. Langdonem.
Rococo: „Dziewczę z Capri" i „Król' cow

boyów".
Stylowy. — „Przesądy i przywidzenia" z 

Fairbanks em.
Splendid: „Amerykanka*1 i „Ręce do góry**
Światowid: Dziś koncert gry filmowej z 

udziałem Grety Barbo.
Wodewil: .Pieszczotka".

Wycieczka Wara*. Org. Młoda. T. D. R.
odbędzie się do Piekiełka (w stronę Ja- 
<bloomy) dnia 12 b. m. o godz. 8 rano. Zbiór
ka na stacji Most. Koszty w obie strony 
4,50 zł. wraz z fotografiami. Towarzysze 
posiadający instrumenty muzyczne prosze
n i są  o zabranie ich z sobą.

R u ch  k u l t . - o ś w ia to w y
W ycieczka do W Ja n o w t Oddział W ar

szawski T .U Jt organizuje w niedzielę, 12 
b. m., wycieczkę do Wilanowa. Zbiórka
0 godz. 9 rano na stacji kolejki W ilanow
skiej. Koszta podróży wynoszą 2 zł. (k©M- 
łca w obie,strony, zwiedzanie pałacu, parku, 
muzyka oraz majówka w tesi© Marus.ńsksm).

WYCIECZKA
T. U. R- DO ŹRÓDEŁ WISŁY.

-wyruszy z W arszawy dn. 11 sierpnia 
•wieczorem. Z w iedza Katowice (kopal
nia, huta), Bielsko. Białą, Ustronie, 
Czantorję, Stożek, W isłę. Baranią. — 
Pow rót dm. 19 b. m. Je s t jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Informacje: S ekretaria t 
G eneralny TUR, Czerwonego Krzyża 
Nr. 20, od godz. 5 —  7 w , teł. 325-03.

WYCIECZKA W  SOCHACZEWSKIE 
I ŁOWICKIE.

W dniach 19 i 20 sierpnia (niedziela
1 poniedziałek) odbędzie się w y cieczk a  
w  S o cb a czew sk ie  i Ł ow ick ie , zorgani
zowana przez W arsz. Org. Mł. T. U. R.

W y c ie c z k a  zw iedz i n a s tę p u ją c e  m ie j
scow ośc i: Czerwińsk (p rze jazd  s t a t 
k iem ), W yszogród , B rochów , ż e la z o w a  
W ola, Sochaczew, Łowicz i Skiernie
wice.

Wyjazd nastąpi dnia 18 w  sobotę o 5 
po p o i, p o w ó t dnia 20-go wieczorem.

W ycieczka jest dostępna dla wszyst
kich, O płata za wycieczkę, obejmują
ca  koszt statku, kolei, kolejek, wozów, 
noclegów i zwiedzanie wynosi 17 zło
tych, dla członków TUR-a 14 złotych 
Tanie zbiorowe utrzym anie zapewnio
ne. Zapisy przyjmuje tylko do dnia 10 
sierpnia S ekretarja t Org. Mł. T. U. R„ 
W arszaw a, W arecka 7, w  godzinach 5 
— 8 po poŁ

OBOZ LETNI
DLA CZERWONYCH HARCERZY

II-gi OKRES.

Zapisy na II-gi “k r e s  d w u ty g o d n io w y  
(od  16 d o  30 sie rp n ia ) o b o zu  le tn ie g o  
w  F a m u łk a c h  B ro ch o w sk ich  (paw. So- 
ch a c z e w sk i)  dla C zerw o n y ch  H arcerzy 
p rzy jm u je  S e k re ta r ja t  Kom. Centr. Org. 
Mł. T. U. R. do  dnia 11 s ie rp n ia  r. b .

O płata za dwutygodniowy pobyt w raz 
z  przejazdem W arszawa — Sochaczew 
i  z powrotem  wynosi 10 złotych.

Jeżeli koszt przejazdu harcerza na 
o b ó z  w  obie strony wyniesie więcej niż 
12 złotych, reszto dopłaci Kom. C entr

Przy zgłoszeniu wpłacić należy przy
n a jm n ie j część należności, resztę  zaś 
n a jp ó źn ie j przed przybyciem na obóz.

K S IĘ G A R N IA  r o b o t n i c z a
Warszawa, W arecka 9

Posiada na s k ł a d z i e  następujące czasopisma 
socjalistyrzne memaeckie:

O;« Gesclfachaft”,
’ n "  ifBU !* Dcr Kl,we«fealnPI"> .S°zU- 
■D"

® Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. i  
Początek o godz. 6-ej.

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
ZDROWEGO HUMORU. EMOCJI. 
ZRĘCZNOŚCI i BOHATERSTWA! 

PROGRAM  D L A  W SZ Y ST K IC H ! 
Słynny Wdzięczna

Tom  Mix 1 D orothy Dwan
w filmach ameryk. wytwórni 

„FOX-FILM" p. Ł

11 PIĘTKO PRZESZŁOŚCI
2)

M

I  21 TAJEMNICA WULKANU I
Ceny biletów dla młodzieży 1.50 na

wszystkie miejsca i J J

1 K ino „PAŁACE"
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 

W ła d c a  s e r c  k o b ie c y c h

John GILBERT
w towarzystwie 

E le o n o r y  B o y  K a r o la  D a n e  
B o a r d r a a n  d ‘A r c y  S U m a

raz jeszcze oczaruje was jako

„ K s ią ż ę  M iłośc i11
reżyserji King Vidor, 

g  NAD PROGRAM KOMEDJA |

rXXGOCXXCOXOOOOOOCXDQOOOOOCO

P A N
Nowy Świat 40. 

Początek o g. 6-ej.

W roi. gł.
Carm en Boni 

I B ernard  
GOtzke

CAPITOL 8
Marszałkowska 125 O 
Początęk o g. 6-ej.
3-ci tydzień rekor
dowego powodze

nia!

K R 0 N I K A
STAN POGODY.

W dniu wczorajszym w Polsce panowała 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem z prze- 
■lotnemi opadami. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 16* w Wilnie i w Poznaniu, 18° 
w Warszaw-e, Pińsku j Kielcach, 15° w 
Krakowie, 17° we Lwowie i 19* w Lublinie.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 19,9°, najniższa 12,7*.

Prawdopodobny przebieg pogody w diniu 
dzisiejszym: W Po’soe północnej zachmu
rzenie zmienne z przelotnym gdzieniegdzie 
deszczem, pozateu* dość pogodnie. Tem
peratura mało zmienną. Słabe na wyhrze. 
żu umiarkowane, w iatry zachodni*.

Uproszczenie wydawania zagranicznych 
paszportów ul^pwych. W ydzał paszporto
wy Komisarjatu Rządu zredukował liczbę 
dokumentów pobocznych przy wydawaniu 
zagranicznych paszportów ulgowych. Po
dania osób, które przedstawią świadectwo 
niezamożności oraz dokumenty stwierdza
jące cel wyjazdu załatwiane mają być w 
przyspieszonem .etapie.

Zwiedzanie Warszawy. Wydział oświaty 
i kultury M agistratu organizuje w niedzie
lę, dm. 12 b. urn., następujące wycieczki: 1) 
Stacja Filtrów, 2) Zachęta (prowadzi prof.
Z. Badowski), wycieczki są dostępne dla 
wszystkich. Iniormaoje i zapisy1 Magistrat 
(Senatorska 14, poprzeczna o-fieyna IV^pię- 
^ro, teL 230-35).

Konkur* na projekt szkicowy dwoma 
Głównego w Warszawce. Mi®- Komunika
cji ogłosiło konkurs na projekt szkicowy 
dworca Głównego w Warszawie, w któ
rym udział wziąć mogą architekci, obywa
tele Państwa Polskiego. W sprawie kon
kursu ogłoszone zostaną specjalne komuni
katy. Za trzy projekty, które sąd konkur
sowy uzna za najlepsze, zostaną wypłaco
ne autorom nagrody w wysokości po 30 'ys. 
zł. każda. Prócz tego Mim Komunikacji 
zastrzega sobie prawo zakupu dwuch pro
jektów szkicowych, wyróżnionych przez 
sąd konkursowy, po 10 tysięcy za każdy. 
Piaoe nagrodzone i zakupione stają się 
całkowitą własnością Ministeriuon, które 
nie będzie niczeitn skrępowane co do wy
konania jednego z nagrodzonych projek
tów w całości lub ze zmianami jakie Mi- 
nisterjura uzna za właściwe, jakoteż co do 
powierzenia autorow i nagrodzonej pracy 
opracowania projektu wykonawczego lub 
dozoru nad robotami. Projekty będą przyj
mowane do 15 stycznia 1929 r.

W arunki i program konkursu wraz ze 
szkicami można otrzymywać w godzinach 
biurowych, oprócz niedziel i świąt, w wy
dziale Arch:tek*ury departam entu utrzy
mania i budowy kolei (Nowy Świat 14, po 
kój Nr 209)

ANI PIENIĘDZY, ANI ROZWODU
P, Czesław Żak, zamieszkały przy ul. 

Nowy Świat 37 mając w ub dość poży
cia małżeńskiego, postanowił się rozwieść 
i wtedy to zgłosił się do niego niejaki Piotr 
Raciborski, zamieszkały przy uL Smolnej 
Nr 40 > podjął się rozwód przeprowadzić, 
zainkasowawszy na koszta od p Żaka 1.300 
zł. Kiedy do dnia wczorajszego Racibor

ski znaku życia o sobie nie dawał a o spra
wie też nic nie było wiadomo, p. Żak udał
się n.a uL Smolną Nr. 40, lecz skonstatował 
ie Raciborski został już dawno stamtąd 
wymeldowany w niewiadomym kierunku. 
Poszkodowany złożył meldunek w 10 kom. 
p p., który dochodzenie w tej sprawie pro
wadzi. (KC.).

NIE DWIE Ź0N Y, ALE ZA TO DWIE NARZECZONE
P. Albram Sznur przez dwa lata odwie

s i  stałe, jako narzeczony, p. Annę Ber- 
ladir, zamieszkałą przy ul. Twardej Nr. 3. 
Przed kilku dniami, wziąwszy od narzeczo
nej 600 zł. na rzekome zakupy przedślub
ne. nietylko więcej nie pojawił się u mej, 
ale znikł również ze swego dotychczaso
wego mieszkania przy ul. Mariańskiej Nr. 7. 
Tenże sam Sznur przed sześcioma laty za

ręczył się z Eumą-Mąłką Cynablicht z uL 
Franciszkańskiej Nr. 4 której również za . 
brał na domniemane koszta ślubu 4,000 mik. 
polskich oraz 10 dolarów i więcej się nie 
pokazał. Czyn ten był okryty tajemnicą 
dotąd, dokąd p. Berladir nie wystąpiła ze 
skargą na Sznura, do której momenta!®.'© 
przyłączyła swą skargę p. Ryfka Cyma- 
blicht, matka poszkodowanej. (KC.).

WIELKA KRADZIEŻ KOSZTOWNOŚCI
W domu Nr. 7 przy uL Kruczej w nresz- 

keniu Bronisława Bobolego, właściciela 
wędliniarni, nieznani sprawcy dokonali kra
dzieży. W sypialni złoczyńcy rozpruli ka

sę ogniotrwałą i skradli z niej biżuterję 
45 rubli w złocie i szereg innych przedmio
tów złotych i rebrnych oraz różne papie
ry wartościowe.

ORYGINALNA MANJA WIELKOŚCI
Wczoraj wieczorem na uL Marszałkow

skiej jakiś młody jegomość legitymował 
wszystkie spotkane prostytutki, głośno po
dając się za agenta policji obyczajowej. 
Zwróciło to uwagę przechodzącego poste
runkowego, który z kolei wylegitymował

rzekomego agenta. Okazało się, że jeet 
to Mieczysław Borecki, zamieszkały przy 
.placu Kazimierza Wielkiego Nr. 7. Spro
wadzony do komi-ąrjatu tłumaczył się, że 
bawiło go wrażenie, jakie wywołuje u pro
stytutek jego żądanie legitymacja. (KC.).

NIESZCZĘŚLIWE MATKI
W ciągu doby ubiegłej w różnych punk

tach miasta nieszczęśliwe matki podrzuci
ły 5-ro dzieci obojga płci: męskiej 4-ro i 
żeńskiej jedno, a mianowicie: W bramie 
domu przy uL Łuckiej Nr. 2, na schodach 
p.zy ul. Puławskiej Nr. 33, w bramie do

mu przy uL Łamanej Nr 9 w bramie domu 
przy ul. Grochowskiej Nb 139 i przed do
mem Nr. 25 przy ud. Toruńskiej. Wszystkie 
dzieci przesłano do domu wychowawcze
go przy szpitalu Dz. Jezus. (WAD.).

ZŁAMANIE NOGI PRZY PRACY

Najwię sza sensa
cja świata.
W roli gł.

ELMO
LINCOLN

co o o ccx x D O o cjca so o cx x x x r ix ic jo o o

= f l

Na ul*-. Czerniakowskiej róg Ludnej, pod
czas naprawy toru tramwajowego, spadła 
s-;yna na nogę 32-letniego W ładysława Sze
mrana, robotnika (Dzielna 81), który do

znał złamania kości lewego podudzia. Po
mocy nieszczęśliwemu udzielił lekarz Pogo
towia, poczem przewiózł go do szpitala Dz. 
Jezus. (WAD).

POKĄSANA PRZEZ ŻMIJĘ
Na letnisku Radość pod W arszawą zo

stała pokąsana przez żmiję 15-letnia Irena 
Wmoklewska (Mazowiecka 5), wskutek 
czego nastąpiło obrzmienie lewej stopy.

Winoklewską, po przewiezieniu do W ar
szawy opatrzono w ambulatorium Pogo
towia. (WAD.).

ZABŁĄKANA KULA

10„ w o d e w il "  a r . T s s
Słodka, kochana i kusząca

LEATRICE J0Y
porywa i czaruje wszystkich w filmie

polecamy 

numer specjalny „Kampf u j
poświęcony

EUTH *SS.'ć~ lL 2M

Zycie rozpieszczonych i rozpuszczo
nych miljarderek.

|  ŻAR MIŁOŚCI! NADMIAR EROTYKI!

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 6 •

KAPŁAN UBOGICH
w roli tyt. EDM UND LO YE  

reż. H a r r y  F IL L A R D E ‘A .
Wł. „Fox-Film". Nadpr. KOMEDJA.

Codziennie o godz. 5 pp., w niedzielę 
12 w p. Seans POPULARNY. 

Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy.
KAPITAN z  NANCY ..B"

sensacyjny film morski.
Dla młodzieży dozwolone.

n a j t a ń s z e  Ź r ó d ł o
ZAKUPÓW!

P0SEMH0WI WYPRIEDSŻ!
Wielki wybór płaszczy  

od 39 zł. 
Garnitury z materjałów  

bielskich od 95 zł.
p o l e c a

M agazyn konfekcji damskiej 
i męskiej

Senatorska 22
n U D L n l l h  rii * -ii Qui-Pro-Quo
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 9 lipca

Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgia 124.05 
Holandja 358 00 
Londyn 43,29 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.85 
Praga 26.42 
Szwajcaria 171.66 
Włochy 46.65 
Wiedeń 125.77 

P a p ie r y  p r o c e n t o w e .
Dolarówka 9 5 .5 0  —95.00. 8% L. Z. Ban

ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 6% Pożycz, doi. 1920 r. 86.25. 8%  Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4 W o  L. 
Z. ziem. przedw. 52.50. 5% L. Z. Warsz.
przedw. 58.75. 4%% L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8%  L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. złotowe 74.50. 4,/2%  L. Z.
Warsz. złotowe —•—• L- Z- Warsz do
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00

A k c je .
Bank Polski 180.00 180.50. Bank Dys

kontowy 134.50 13 .00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp Zarób.

| 82.00. Bank zjedn. ziełn P°L Cerata — . 
Kijewski 79.00. P uls ”  Zgierz 31.25 
Spiess 165 00. Elektryczność 78.00. Siła 

I  i Światło 154.00. Czersk 8.00. Częstocice
60.25. Chodorów 178.00. Gosławice 58.00. 
Michałów — . W. T. F. Cukru 64.00. Wę-

i glowe 100.00. Firlej 70.50. Łazy 8 00. Wy
soka 110.00. Polska Nafta —.—. Nobel 32 50. 
Cegielski. 47 00 Lilpop 43.00 Norblin 230.00. 

i Orthwein 12.25 Morrejów 42.00 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A117.00. R105.00 Zieleoiewcki 122. 
Rudzki 51.00 Starachowice 54.50 Zawiercie 
27.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 15 50.

I Haberbusch 240.00 — 260.00. Klucze 7.10. 
N o to w a n i*  p o z a g ie ł d o w a  

z dnia 0  b. m. godz. 10 w.
Dolar amer. 8 ,88.

  t e n d  c  nera utrzymana. Bank
Polski 180,00. Cukier 64,00. Węgiel 100,00. 
Modrzęjów 4450. Lilpop 44,00. Ostrowiec 
s tr . B. 119,00. Rudzki 50,75, Starachowice 
57 25.

Rubli 100 złotem 466,00. 100 złotych w
złocie 172 00. Listy Zastawne zlotowe onoc- 
riejwze. Obroty akcjami większe.

R edakcja „Przyjaciela D ziec i11 
przyjmuje w  czw artki i  sob oty  od g. 
6 —  8 wieczorem #

Na ul. Sejmowej został zraniony zabłą
kaną kulą 22-letni Henryk Oskroba, han
dlowiec (Sejmowa 12). doznając poranienia

czwartego palca lewej ręki. Rannego opa
trzono w amibulatorjum Pogotowia. (WADJ.

SAMOBÓJSTWO 15-LETNIEGO DZIECKA
W domu przy ul. P iotra Skargi Nr. 44, 

w mieszkaniu matką swej, otruła się esen
cją octową 15-letnia MaTja Górska, przy

rodzicach. Wezwany lekarz Pogotowia 
przewiózł Górską do szpitala Przemśenie-
n;ą Pańskiego. (WAD.),

* * * * *

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma

O b w i e s z c z e n i e .  DoRejestru
Spółdzielni R. S. V111.1U1 Sądu Okręgowego 
w Warszawie, dni* 4 czerwca 1928 roku

WC,'Spółdzielnia Mieszkaniowa „ZDOBYCZ 
INWALIDZKA", z odpowiedzialnością o- 
graniczoną w Warszawie". Siedziba Spół
dzielni w Warszawie Żolibórz Mieisld, dom 
Nr 3 Członkowie odpowiadają za zobowią
zania Spółdzielni zadeklarowanymi udzia
łami i prócz tego dalszą kwotą, rowna)ącą 
się dziesięciokrotnej wysokości każdego za
deklarowanego udziału. Przedmiot przed
siębiorstwa stanowi: budowanie d°clf w
mieszkalnych. Wysokość udziału 1.000 zło
tych, płatnych w czterdziestu równych ra
tach miesięcznych od dnia przystąpienia. Do 
Zarządu wybrani zostali: Alfera Rawicz-
Were Wacław Busiło — obaj Źohbórz, 
Schronisko Miejskie i Wacław Lewiński 
Dzielna 67. wszyscy z Warszawy. — b) Pi- 
sma 'piTz^znaczooe u© ogłoszeń: mKUi>U1-
NIK" 1 „KURJER WARSZAWSKI"; d) Zarząd 
składa się z 3 członków. Wszelkie umowy, 
pełnomocnictwa, zobowiązania pieniężne, a- 
sygnaty kątowe, przekazy pieniężne, czeki j 
korespondencja w sprawach Spółdzielni 
winny być podpisywane przez 2-ch człon
ków Zarządu. Pokwitowanie z odbioru ko
respondencji zwyczajnej, poleconej i pie
niężnej, przesyłek i dokumentów podpisu ie 
jeden z członków Zarządu. — e) C7??f.z^ ' 
nie najwyższej sumy, do jakiej Spółdziel
nia może zaciągnąć swe zobowiązania oraz 
decydowania w sprawach spr?«daiy  m®r“.: 
chomości należy do wyłączne] kompcttmc)! 
Walnego Zgromadzenia. — Decydoi^me w 
sprawach nabywania i obc:ąż*™ amerocho. 
mości należy do kompetencn Rady Nadzor-

CZei"'Warszawa, dnia 4 czerwca 1928 roku.

ilustrowane, sportowe, literackie, polity
czno - społeczne, humorystyczne, ekono
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8

PRENUM ERUJĄC

„ l o t  p o l s k i 11
P O P I E R A C I E  L . O . P .  P .

Prenumerata roczna 12. złotych  
P. K. O. 7860. 

Warszawa, DŁUGA 50.

P o w ia to w a  K asa Chorych 
w  P ab jan icach
og łasza n in iejszem

K O N K U R S
na stanow isko D Y R E K T O R A .
Do stanowiska Dyrektora przywiązane

są pobory według V kategorii funkcjonariu
szy państwowych wraz z dodatkami (między 
innemi 20% dodatkiem na reprezentację).

W a r u n k i:
1. Wykształcenie pożądane przynajmniej 

średnie.
2. Przynajmniej 3-ch letnia praktyka w 

Kasach Chorych lub instytucjach ubezpieczeń 
społecznych.

3. Obywatelstwo Polskie,
4. Curriculum vitae z dołączeniem do

kumentów i świadectw pracy.
Oferty należy składać na Imię Przewod

niczącego Zarządu Kasy Chorych do dnia 
15 wrześni* 1928 r.

Przewodniczący Zarządu
(—) R. K a n en b e rg .

O g ło s z e n ia
M n e

m t .  f r o m .  sr
Samochodowa, H o-
ż a 35 najszybciej 
daje p r a w o  jazdy. 
Próbne Jazdy bezpłat
nie.

P n te fo n y , P a r-  
lo fo n y . 'Z T r
w wielkim wyborze 
oraz ptyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
..Lutnia*", M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

kle-
     row
nlca — na sam ocho
dach szkolnych Kur
sów H. Brylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim 
ska 27.

Kucharki lifikowa-
ne na wyjazd poszuki
wane. Wiadomość: 
Urząd Pośrednictwa 
Pracy — Ciepła 21.



„ROBOTNIK.", piątek, 10 sierpnia 1928-

ZE SPORTU
Nr. 222

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY 
. SKRA".

W niedzielę dnia 12 b. m... o godz. 4 pop. 
odbędą się zawody oięikoatletycane wraz 
t  podnoszeniem ciężarów o mistrzostwo 
klubu.

NAJBLIŻSZE ZAWODY NA DYNASACH.
W nadchodzącą niedzielę o godz. 16 na 

Bynasach rozegrany zostanie trzeci dzień 
międzynarodowych zawodów kolarskich za 
prowadzeniem motorów. Między innymi 
biegami rozegrana zostanie nagroda im. 
I. Wadowskiego na przestrzeni 25 ktm.
WARSZAWIANKA ODMŁADZA SKŁAD 

DRUŻYNY.

Jak się dowiadujemy, Warszawianka za
mierza wystąpić na niedzielnym, meczu z 
Turystami w odmłodzonym nieco składzie 
a ‘aku. Skład ustalono nastęinaijący: Domań
ski. Zwierz I, Wróblewski, Fijałkowski 
Zwierz II. Hahn Haselbusch Pilliszek, Sze
najch, Zaborowski, Luxemburg IŁ

IGRZYSKA GŁUCHONIEMYCH.
W dniu 15 b. m. rozpoczynają się w Am

sterdamie Igrzyska Głuchoniemych, na 
które przyjeżdża między innymi., również 
reprezentajca Pols'k;. składająca się z 43 za
wodników.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR

SKIE NA DYNASACH.
W środę wieczorem odbyły się na Dy- 

tsasach międzynarodowe zawody kolarskie, 
które przyniosły następujące wyniki.; bieg 
otwarcia 1000 mtr.: 1) Podgórski III (200 m. 
16,6); bieg za prowadzeniem motorów 10 
kim.: 1) Hausler 9:45; biegi lotności skła
dające się z 4 ser?, wygrał Iko (200 m. — 
13 sek.); bieg oremjjowy 10 okrążeń (3850 
mtr.): 1) Tschirsehnitz 5:50; bieg za mo
torami 10 kim.: 1) Maczynsky 9:45 2; bieg 
australijski 7 okrążeń: 1) Łączyński 40:03,6; 
bieg za motorami 1 0 klan.: 1) Garley 9:25,2; 
bieg za motorami 20 kim,: 1) Muhlbach 
20:07,4; bieg 5 kim.: 1) Bryszko 9:25 2; bieg 
10 kim : 1) Włodarczyk 26:13; bieg za mo
torami 25 kim.: 1) Garley 23:26 2.

POLSCY BOKSERZY W BERLINIE.
Berliński klub bokserski Heros zaprosił 

polskie hboleserów: Górnego Glona, Moj- 
chrzyckiego j Snopka na zawody bokser-
kie w dniu 14 b. m. Górny spotka się z 

Dalchowem, Głon z Mochlem, Majchrzycki 
z Bachlerem, a Snopek z Britsehem.

WIADOMOŚCI Z 0LIMPJADY
SUKCESY POLSKICH SZERMIERZY.
W drużynowych zawodach szermierczych 

na szable drużyna polska odniosła w przed- 
bejach wielkie sukcesy, gdyż zdołała po
ke nać Angiję 11:5 i U.S.A. 9:7 Skład dru
żyny .polskiej: Papee, Segda, Friedrich Las
kowski. Na meczu z U.S.A. Papee był naj
lepszym z zespołu, gdyż odniósł 4 zwycięs
twa

Następnie rozegrano rozgrywki półfina. 
łowe, w których Polacy nainiespodziewa- 
niej kontynuowali swoje sukcesy, zwycię
żając Belgję 9:7 ot az Holandję 12:4. Wo- 
bez powyższego, Polska ma już zdaje się 
zapewnione czwarte irmejsce w gm<pie fi
nałowej.

DALSZE WYNIKI POLSKICH BOKSERÓW
W dalszych spotkaniach bokserskich 

Górny (waga piórkowa) pokonał Wolkersa 
(Kanada), a Majchrzyck; uległ Halatkowi
(U.S A.).

OSTATNIE MECZE WATER-POLO.
W finałowej ozgrywce water-polo Niem

cy pokonali Węgrów 5:2, zaś w spotkaniu 
o trzecie miejsce Belgja zwyciężyła Holan
dję 4:2.

OSTATECZNE WYNIKI KOLARSKIEGO 
BIEGU SZOSOWEGO.

Potacy n,'e są sklasyf kowani.
W szosowym biegu kolarskim na dystan

ie 165 Idm. startowało 73 zawodników, z 
których wielu nie ukończyło biegu. Wyni
ki są następujące: 1) Hansen (Danja) 4:47:18, 
21 Southali (Auglja) 4:55:06. W klasyfika
cji drużynowej: 1) Danja, 2) Anglija, 3)
Szwecja, 4) Włochy 5) Belgja.

Z sądów.
PROCES GENER. ROZWADOWSKIEGO.

Najwyższy Sąd Wojskowy, prowadzący 
sprawę generała Rozwadowskiego, wyzna
czył sędziego dla przewodnictwa w roz
prawach procesowych generała Rozwadow- 
■ kiego. Proces ten odbędzie się na jesieni 
w Wojskowym Sądzie Okręgowym

Czasopisma nadesłane
Sierpniowy numer „Przeglądu kobiecego 

który ukazał się w dniach ostatnich zawie
ra nowy, ciekawy dział „Mieszkanie I jego 
kultura", oraz poświęca dużo miejsca mo
dzie jesiennej.

ŚMIERTELNA KĄPIEL 
MORSKA

Donoszą nam  z Jasta rn i, że 7-go b. 
m. na oczach tysiąca osób plażujących 
i kąpiących się w morzu u tonął S ‘ani- 
sław Szpilewicz, nauczyciel Gimnazjum 
w O stTOwiu M azowieckim. Po kilku m i
nutach  po w ypadku pod kierunkiem  le
karzy  zorganizow ano ra tunek  przy po
mocy sztucznego oddychania, z as t'zy - 
ków etc. Jednak  żadne środki nie po
mogły. Szpilewicz zginął na oczach ro 
dziny: matki i braci. W ypadek ten wy
w arł przygnębiające wrażenie. W szy
scy opuścili plażę i zaniechali kąpieli. 
W edług orzeczenia lekarzy Szpilewicz 
zginął skutkiem  a taku  sercowego.

* ■ Mm

Z OLIMPIADY 
AMSTERDAMSKIEJ

/ r

a r n e  b o r g ,
światowy m istrz pływacki ustalił nowy 
rekord  olimpijski, przebywając 1500 m. 

w czasie 19:15.8,

n

PAOVO KJOLO,
św ietny lekkoatle ta  fiński pobił rekord 

św iatow y w dziesięcioboju.

co mmmp r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?

WIEDZA — TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, Al. Jerozolimskie Nr. 6, 
m. 3, I p. otworzyła DZIAŁ JARSKI. 
Potrawy sporządzane są według najnow
szych wymagań, na świeżem maśle i z 
najlepszych produktów. Obiady wyda
wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popoL

D Z I I Ś .
13.00 — 13,10, Sygnał czasu, hejnał z wie

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat k>t- 
nieao - meteorologiczny 1310 — 15,00. 
P: zerwa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: me
teorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 
15,20 — 17,00. Przerwa. 17 00 — 17,25. Od
czyt „Przygody polskiej ekspedycji na A- 
mazotice". 1725 — 17,50. Transmisja odczy
tu z Wilna. 17,50 — 1800 Przerwa. 18,00— 
19,00 Koncert popołudniowy. Muzyka lek- 
k® w wykonaniu orkiestry mandołinistów. 
1900 — 19,20. Rozmaitości. 19 20 — 19,30. 
Przerwa. 1930 — 19,55. Odczyt „O żeglar
stwie". 19,55 — 20,15. Komunikat rolniczy 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej, nadprogram, komu
nikaty. 20,15 Koncert wieczorny symfonicz
ny orkiestry Filharmonii Warsz., wespół z 
Polskiem Radjo 22 00 — 22,30. Sygnał cza
su, komunikaty: lotniczo-meteorologiczny, 
P, A. T., policyjny, sportowy nadprogram.

JUTRO
12.00 — 13,00. Koncert z płyt gramofono

wych. 13,00 — 13 10. Sygnał czasu hejnał

z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
iotniczo - meteorologiczny. 13,10 — 15,00. 
Frzerwa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: me. 
teorologiczny i gospodarczy, nadprogram. 
15 20 — 17,00. Przerwa. 17,00 — 17,50. Od
czyty p. t. „Organizacja obrony powietrz
nej i przeciwgazowej" i „W setną roczni
cę Hipolita Tainea, twórcy nowożytnej 
krytyki". 17,50 _  l8,00. Przerwa. 18,00 — 
19 00. Program dila dzieci 19,00 — 19.20. 
Rozmaitości — wygŁ art. dram p. W. Pa
włowski. 19,20 — 19,30. prrc rw i. !9,3o _  
19,55. Odczyt p. t. „Wpływ działalności 
służby zdrowia na podniesienie stopy ży. 
ciowej". 19,55 — 20,05. Komunikat rolni
czy. 20 05 20,15. Nadprogram, komuni
katy. 20,15. Koncert popularny org. pTZCz 
orkiestrę Filharmonii warsz. wespół z Pol
akiem Radjo. W przerwie biuletyn „Messa- 
ger Polooais" w jęz. franc. 22.00 — 22 30. 
Sygnał czasu, komunikaty: lołniczo-meteo- 
ro ogiczny, P.A.T., policyjny, sportowy, nad. 
program.. 22,30 — 23 30. Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Oaza1.

TEATR i MUZYKA
D z ll w  tea tra ch  m i e j s k i c h
N a r o d o w y

o 8 ej „Szczęście Frania" 
L e t n i

o  8-ej „Druga m łodość"

Teatr Narodowy. „Szczęście Frania". 
Teatr LetaL „Druga młodość".
Teatr Polski, .Hokus - Pokus".
Teatr Mały. „Prawdziwa miłość".
Teatr Prask". Dziś „Halka".
Teatr „Qui Pro Ono-*. Dziś rewja p. t. 

.Rozruszaj się".
Teatr Morskie Oko (ul. Jasna 3). Wielka 

rewja letnia „To trzeba zobaczyć",

W I A D O M O Ś C I  N r .  9 .

KSIĘGARNI R O B O T N I C Z E J
WARSZAWA 

W arecka 9 te l. 229-70
Haggard R. Zemsta Maiwy, powieść. 1*50
H e n ry  O . Szlachetny farmazon. 1.95
Marczyński A. Pieczeń z antylopy, po

wieść ą._
Michaelis K. Mąż i żoną, powieść 5.—

Społeczne:
Dubanowicz E. Z zagadnień konstytu- 

czyjnych 2.—
Grzywo-Dąbrowska M. Psychologja pro

stytutki 2.—
Inspekcja Pracy w roku 1926. (Bibljote-

ka Insp. Pracy Ł VII)____________ io._
Jaśkiewicz T. O kremacji czyli pogrze-

bowem spopieleniu zwłok  .30
Sprawozdanie Komisji Ankietowej t. VI

Przemysł piekarski_______________ 2._

„Czerwony As". .P a n  minister na in
spekcji".

T ea tr  B agatela „W eeoły U l". Rewja „Ser. 
wus Bagatela"!

Teatr Regionalny (uL Czerwonego Krzy
ża 20). Wobec wielkiego powodzenia ja
kiem cieszy się sztuka .W esele na Kur
piach", grana ona będzie codziennie przed 
wyjazdem na tournfee po Polsce Początek 
przedstawienia o godz. 8 j pół wiecz. Bile
ty wcześniej do nabycia w kiosku kurpiow
skim na roku Alei 3-go Maja i Nowego 
Światu.

W  elita rewja w teatrze Nowości, Od ju
tra codziennie wielka rewja w 2-ch aktach, 
20 obrazach, p. t. „Humor, humor, humor!". 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 9 
i  10 wiecz. Bilety ulgowe i zniżkowe waż. 
ne

* * * * * * * •< + • i,
Staniewicz W. O program agrarny w  Pol

sce 10.—
Stein A. Przemysł węglowy w Polsce 8.— 
Tarski M. Problem aktywizacji bilansu

handlowego 3.—

1 7 - TA LOTERJA PAHSTWOBA
4-ta klasa — 2-gl dzień

Wczoraj, w  d ru g im  dniu ciągnienia 4.e, 
klasy 17-ej polskiej państwowej totęrji kla
sycznej. główniejsze wygrane padły na nu
mery następujące:

5,000 zł. na Nr. 139969.
Po 1000 zl. na N-ry: 110216 121348.
800 zł. na Nr. 83682.
Po 600 zl. na N-ry: 18825 25962 27915 

94051 138581 138593 139879 146099 151734.
Po 500 zl. na N-ry: 8695 27153 28019

49469 50365 52392 58272 68436 83878 90640
9R452 127787 128832 131025 134755 135078 
15C548.

B. SAWINKOW.

ZDRADA i ŚMIERĆ 
TATAROWA')

{Z rosyjskiego przełożyła H. P.),
Członek petersburskiego kom itetu 

W. Z. Heanze zakom unikował mi nastę
pującą wiadomość.

Do członka petersburskiego kom itetu, 
Rostowskiego, zgłosiła się nieznana mu 
dam a i wręczyła anonimowy list. A u
to r  listu informował, że inżynier Azef 
i „dawny zesłaniec T .“ (Tatarów) są 
tajnymi agentami departam entu (poli
cji). Dołączony był wykaz wiadomo
ści, udzielanych przez nich policji.
■ List ten nie w ywołał we minie żad
nych wątpliwości, pomijając naw et A- 
zefa, nie mogłem rów nież Tatarow a 
podejrzew ać o prowokację. Lecz po
chodzenie i cel tego listu były dla mnie 
niejasne i dlatego zdecydowałem się po
jechać zagranicę, by naradzić się z Go
cem i Azefem,

Jasne dla mnie było jedynie to, że 
policja orjentuje się w naszych spra
wach i że przeto  chwilowo należy za
wiesić dalszą akcję. W początkach 
września przybyłem  do Genewy. Za
stałem  tam  Goca. Chory, po daw ne
mu, nie opuszczał łóżka. W ysłuchał 
mego opowiadania o sytuacji w organi
zacji bojowej, poczem oświadczył, że 
tekst owego listu przysłano mu już z

B. S a wraków: „Wspomnienia terory-

S pytał, co myślę o tym

1

Petersburga 
liście.

— Co myślę? N ia
— A Tatarów ?
Powiedziałem, że Tatarow a znam od

da w na i ani przez chwilę nie mogę przy
puścić, by mógł stać się prow okatorem .

Goc zamyślił się.
— Mojem zdaniem — zaczął powoli 

— list ten pochodzi niewątpliw ie z po
licji. Tkwi w tem jakaś intryga. Prócz 
tego, wydaje mi się, że w partji jest pro
w okator. Czyż można sobie inaczej wy
tłumaczyć, naprzykład, śledzenie nas w 
Niżuim Nowogrodzie?

—  A w ięc? — przerw ałem .
Nie prędko odpowiedział mi. W resz

cie odezw ał się:
— Mojem zdaniem, należy zbadać tę 

sprawę.
Tatarów  przebyw ał wówczas w P a 

ryżu. Projektow ał legalne wydanie w 
Rosji artykułów , drukow anych w róż
nych okresach czasu w „Rewolucyjnej 
Rosji**. O zamierzonem wydawnictwie 
zamieścił już prospekty  w  rosyjskich 
gazetach.

W  prospektach wymieniono nazwiska 
Goca, Szyszki, Czem owa, Minora, Ba
cha i innych wybitnych socjalistów - re 
wolucjonistów. Takie wyliczanie na
zwisk mogło sprawie jedynie zaszko
dzić, zw racało bowiem uwagę zarówno 
czytelników, jak i cenzury. Niepodob
na, by T atarów  o tem nie wiedział. 

Nietylko Goc zapatryw ał się pesym i
stycznie na sytuację w partfŁ W ielu 
odczuwało obecność prow okatora. 
Niepokoiła ich rów nież wzmianka w  li

ście o Tatarow ie. Na większości za
granicznych towarzyszów wywarł T a ta 
rów  nieprzyjemne w rażenie, choć, rozu
mie się, nie mogło jeszcze wówczas być 
żadnego powodu do oskarżenia go o 
zdradę.

W  początkach września zwołał Goc 
na naradę przebywających w Genewie 
członków Centralnego kom itetu i ludzi, 
stojących bliskó kom itetu. Na zebraniu 
tem byli obecni M iner, Czernow, Tiut- 
czew, ja i paru jeszcze innych. ’

Goc zagaił zebranie temi słowami:
— Dużo myślałem. Sytuacja jest b ar

dzo poważna. W ydaje mi się, że w in
niśmy ją oceniać li-tylko z rewolucyj
nego punktu widzenia: nie mogą istnieć 
dla nas ani nazwiska, ani autorytety. 
Partji grozi niebezpieczeństwo, to też 
nie zawahamy' się przed najostrzejsze
mu środkami — przypuśćmy, że każdy z 
nas jest podejrzany. Zaczynam od sie
bie. Znacie moje życie. Kto z was mo
że mi co zarzucić?

A nalizował potem  życne każdego z 
obecnych, poczem zapytał:

— A może ma k to  konkretne podej
rzenia względem kogokolw iek?

W stał Czernow. Długo i namiętnie 
przemawiał, dowodizac, że podejrzany, 
jego zdaniem, jest N., człowiek o po
glądach samodzielnych, sprzecznych z 
poglądami Centralnego kom itetu, jed
nakże wszystkim dobrze znany i stoją
cy, niewątpliwie, poza wszelkiemi po
dejrzeniami. Gdy Czernow skończył swe 
przemówienie, wszyscy roześmieli się, 
przyczem on roześm iał się pierwszy

nieprawdopodobne.
Gdy uciszyło się nieco, zabrał głos 

Goc:
Nie chcę mówić nic złego, lecz tru 

dno mi zataić swe podejrzenia. T a ta 
rów, według moich obliczeń, w ydał na 
swe wydawnictwo w przeciągu sześciu 
tygodni ponad 5000 rb. Skąd ma te pie
niądze? Nie posiada wszakże pienię
dzy ani partyjnych, ani w ł a s n y c h ,  o ja- 
kjemkolwiek subsydjum musiałby zako
munikować Centralnem u komitetowi. 
Na pytanie, skąd ma pieniądze, odpo
wiedział, że znany działacz społeczny 
Czarnołusski dał mu 15 tysięcy rubli. 
Nie taję, że zaczynam w to wątpić.

W szyscy uważnie słuchali Goca.
Po chwili mówił dalej:
— A więc wydawnictwo to nie ma 

gwarancji finansowych. Nie sądzę bo
wiem, by Czarnołusski mógł mieć tyle 
pieniędzy lub by na jego ręce złożono 
na imprezę* literacką tak  pokaźną kw o
tę, Łembardziej, że akcję tę  zapoczątko
w ał mało w sferach literackich znany 
Tatarów . Lecz to jeszcze nie wszyst
ko: wydawnictwo jego nie ma gwaran
cji a raczej ma zbyt dużą gwarancję ze 
strony cenzury. ’ Tatarów  jest przecież 
człowiekiem praktycznym , rozsądnym. 
Ja k  przeto rozum ieć ogłoszenie w  pro
spekcie o w spółpracownictwie mojem, 
Gzernowa, M inora? W szak takie roz
głaszanie jest zgubne dla spraw y. Rola 
Tatarow a jest dla mnie niejasna, propo
nowałbym przeto wyjaśnić ją. W  jaki 
sposób? Proponuję wysłać kogokol
w iek do Petersburga wyłącznie w  celu 
zasiągnięcia informacji od Czarnołusskie

gO, czy daw ał pieniądze Tałarowowi, 
jeśli dawał, należy ustalić dokładnie 
wysokość. Jeżeli T atarów  powiedział 
praw dę — cofnę swe słowa. W  każdym 
razie nic nie ryzykujemy.

Obecni zgodzili się z Gocem i posta
nowili wydelegować do Petersburga A. 
A. Argunowa, członka C entralnego ko
m itetu.

Argunow pojechał do Petersburga i 
zgłosił się tam  do Czanniołusskiego. Czar- 
nołusski oświadczył, że nietylko n ,  da
w ał Tatarow ow i pieniędzy, lecz nawet 
ich nie przyrzekał mu. Prócz tego był 
bardzo zdziwiony, że T atarów  nad.uży- 
wa jego nazwiska.

W  czasie nieobecności Argunowa 
przyjechał do G enewy Tatarów . Na 
wniosek Goca poddano Tatarow a ob
serwacji. Obserwacji tej podjąłem się 
la, przyczem pom agali mi A leksander 
Gurewicz i W asyli Suehomłin. O bser
wacja nasza nie dała jednakże żadnych 
pozytywnych wyników, natom iast Tiut- 
czew i Czernow w padli przypadkow o 
na to, że T atarów  podał Centralnem u 
kom itetow i fałszywy adres genewski. 
W e wskazanym  hotelu T atarów  nie mie
szkał.

Po diwuch tygodniach wrócił Arg.i- 
now  i zakom unikował nam odpowiedź 
Czarnołusskie go.

T atarów  powiedział Gocowi niepraw 
dę.

Z inicjatywy Goca powołał Centralny 
komitet komisję w celu zbadania spra
w y Tatarowa. W skład jej weszli; 
Bach, Tiutczew, Czernow i ja-
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adresu^ A g ^ C E l ^ ^ ł ^ Ê . Y :7W ^ arS2awic 2 o d ^ ę a i e m  miesięcznic zł. 5.40, bez o d n o s z ą  zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 . -  Z a m ia n ę  
gr 30 drobne £ WIC” ^ ° ^ “  “ ,hmctra " t e k ś c i e  gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
drożej. Układ ogłoszeń w’ t e k ś c i r ^ z ^ W y 1 ^ W a Y ^ v c L f n v ?  °  5 J 0 p r o < \ . ł a m e i '  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.  _________ ^  oszen w lettscie o-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.


